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la t rozważać doświadczać.
Za pośrednictwem Przy jacie la  Ludu rozeszło 

się już dotychczas, w przeciągu grudnia i sty­
cznia, ponad pięć tys ięcy kalendarza, a raczej 
księgi Rolnika Polskiego. Dotarły one do około 
2000 wsi polskich w  różnych powiatach. Jak 
mnie poinformowano, to ca ły nakład Kalenda­
rza Rolnika Polskiego w ynosił 50 tysięcy e- 
gzemplarzy. Zatem można powiedzieć, że 
wszystkie zakątki Polski zostały zaopatrzone 
w bardzo pożyteczną książkę, która powinna 
się przyczyn ić do znacznego podniesienia o- 
św iaty i kultury ogólnej, a także do postępu 
gospodarczego. Tak znaczny wydatek, juki po­
niosła i ludność uboga, nabywając Kalendarz 
i Przy jac ie l Ludu, tw orząc premje zniżkowe 
dla zachęty i ponosząc koszta w ysłyk i i opła­
ty pocztowej, czy li dopłacając w  wielu wypad­
kach po 2 zł. do jednego egzemplarza (p rzy  
wysyłkach poleconych), nie powinien i nie mo­
że być zmarnowany, lecz musi się przyczyn ić 
do podniesienia kultury społecznej i gospodar­
cze ! rzeszy chłopskiej.

Stanie się .to z pewnością, ale pod tym  w a ­
runkiem, jeżeli posiadacze tej księgi należycie 
ją wykorzystają. Samo przeczytanie nie w y ­
starczy. P rzy  czytaniu części powieściowej na­
leży  sobie w d rożyć  w  pamięć podane tam 
zw ięźle  życ iorysy  i twórczość autorów. Ka­
żdy  chłop, aby sie zrównać z wykształceniem  
innych klas, musi znać twórczość duchowych 
przew ódców  sw ego narodu.

Dział 111, o organizacji klasowej chłopskiej i 
zadaniach tejże, napisany świetnie przez K. Ga­
wędę, powinieneś sobie Bracie Chłopie prze­
czytać tyle razy, ile razy nie możesz sobie

poradzie z gnębiący uli cię ciężar am; i trudno­
ściami życiowem i. W  ow ym  artykule K. Ga­
wędy masz wytłómaczenie, dlaczego 20-miljo- 
nowa rzesza chłopska znajduje się w takim u- 

i padku i jaki jest sposób wydobycia się z tej nę- 
dzy. Ile razy idziesz B racie czy  to na posie­
dzenie Rady Gminnej, ozy  inne jakieś zeora- 
nie lub wiec, przeczytaj sobie przedtem ów ar­
tykuł K. Gawędy, a bęcziesz wiedział, jak masz 
postąpić i ocenić to, co na zebraniu będzie po­
ruszane. Artykuł ów  K. G aw ędy powinien być 
w ydany w osobnej odbitce i rozdawany człon­
kom Kolek Rolniczych i inny Cli tow arzystw  
chłopskich.

Dział rolniczy jest w znacznej części trudny 
i ciężki do czytania: T c  też należy go czytać 
cząstkami: po stronicy choćby w każdą w ol­
niejszą chwilę przez cały rok. A co Ci Bracie 
odpowiada, że możesz spróbować i w prow a­
dzić w  swem gospodarstwie, to dobrze rozw aż 
i ułóż sobie w myśli cały plan, jak to możesz 
uczynić. Zaweźm ij się i co umyślisz staraj się 
wykonać. A jeśli ci coś niejasne, niezrozumia 
łe, to zapytaj się pow iatowego instruktora rol­
niczego., albo listownie odnieś się do P rzy jac ie­
la Ludu.

Was, Czyteln icy Przyjaciela, proszę w pierw 
szym rzędzie, abyście pamiętali, że pustem na­
rzekaniem ani wyczekiwaniem  na jakieś cuda 
nic nie zrobimy, tylko musimy się zabrać do 
takiej pracy, jaką doradza K. Gawęda Musimy 
się zabrać do obradzania i wprowadzania o- 
św iaty i organizacji gospodarczej.

Jan Stapińsid

©rudle czgfanle budżetu państwowego.
K fVln ICł O lMld<łftf.iVTłTO ....________  _l _ 1____J. . -*komisja budżetowa Sejmu zakończyła obrady, 

wobec tego 30 stycznia zaczyna się w  petnym 
Sejmie drugie czytanie, czyli druga rozprawa nad 
budżetem państwowym. Według planu 
Daszyńskiego zajmie to około 60 godziły zy  
połowy lutego. Czas przemówień rozdzielono na 
wszystkie kluby poselskie w stosunku do ich siły 
liczebnej. Związkowi Chłopskiemu przyzn > 
ko 30 minut, zatem czas nie wystarczający oawe 
na najzwięźlejsze poruszenie na jpilniejszyc ' 
odnośnie do wszystkich ministerstw. Niema ra , 
trzeba się poddać rozkazom marszałka Daszyń­
skiego.

Druga rozprawa budżetowa zapowiada się wo­
jowniczo. Przedstawiciele stronnictw opozycyj­
nych podwyższyli w  komisji prawie o sto miljonow 
wydatki na potrzeby ludowe, jak fundusz subwen­
cyjny na budowę szkół, na melioracje rolne, re­
formę rolną itp. Gazety rządowe biją na alarm, Ze 
to może zwichnąć równowagę budżetową. A  se­
kundują BB-kom endecy, którzy są przeciwn pod­
wyższaniu wydatków na potrzeby chłopskie, gdyz 
pragną, aby były większe fundusze na podwyż­
szenie pensyj urzędniczych.

Większość komisji budżetowej zaznaczyła naj­
większą opozycję przeciw ministrowi spraw ̂ w e­
wnętrznych, gen. Składkowskiernu, a to przez zu­

pełne skreślenie funduszu dyspozycyjnego tego mi- brzuszne. „C o tu chcę w  mieście Zwiazel
bisterstwa. Walka o tę pozycję powtórzy się Chłooski co on tu ma do roboty?" Niechże ci za-
pełnym Sejmie. I w  tegorocznym budżecie we oy p.r2yjmą do wiadomości, że na przęd­
ło funduszu dyspozycyjnego, ale Rada Minist maściach Gorlic, jak n. p. Pooieszka. Łęgi, Nowa
przyznała ministrowi potrzebną sumę. Wieś, Biicli, Magdalena, Korczak, Cegielnia, ul.—o—

Sprawa stworzenia „centrum" z piastowców, 
chadeków i enperowców prawicowych jest nadal 
przedmiotem rozpraw gazeciarskich. „Piast W iel­
kopolski" posła Michałkiewicza wypowiada się za 
tern. Gazety endeckie męczą się że takie „cen­
trum" weszłoby w porozumienie i współdziałanie 
z BB, zatem endecy zwalczają ten pomysł. Za gło­
sem endeków pójdzie zapewne p Witos, czyk że 
z tego nic me będzie.

—o—

Poseł 49 okręgu majoi Rudolf Burda, wybrany 
pod firmą BB i do klubu BE dotychczas należący, 
przeszedł do klubu frakcji rewolucyjnej nPS. Ga­
zety socjalistyczne PPS (Robotnik, Naprzód i im) 
uważają to za dalszy dowód, iż klub frakcji.rewo- 
lucyjnej PPS  jest tworem BB. Krok p. Burdy jest 
zapowiedzią dalszego zaostrzenia walk rozbicia 
w  socjalistycznych szeregach robotniczych-

Wybory gminne w Gorlicach.
W dniach 7, 9 i l i  stycznia t. r. odbyły się w y­

bory połowy Rady Miejskiej w Gorlicach. Przy 
wyborach tych stanął po raz pierwszy do walki 
wyborczej gminny Związek Chłopski, jako samo­
dzielna organizacja wryboircza. Ta okoliczność 
przyprawia wielu zaślepionych ludzi o mdłości 
i bóle brzuszne. „Cm tu chce w  mieście Związekr -1 «. i -

Węgierska, ul. Stróżowskc Polna, Biecka i t. p„. 
mieszka i posiada swoje grunta wielu chłopów rol­
ników. dla których praca na roli stanowi wyłą- 

lab główne źródło utrzymania. Ludzie cii 
opłacają na rzecz gminy miasta Gorlic podatki 
gruntowe, lokatorskie, od nieruchomości i t. d. 
Pumadto w  obi ębie miasta mieszka wielu chłopow 
bezrolnych, jako wyrobnicy, Stróżo domuw, służ- 
oa domowa męsga i żeńska i i. p. Można też prze­
jąć, zc polnwa gorlickich rzemieślników i Ręko­
dzielników to są synowie chłopscy, których oj­
cowie chłopi oddali do rzemiosła, a którzy na 
stępnie osiedli w Gorlicach, nie zapomniawszy 
swego chłopskiego pochodzenia. Każdy z nich pra­
wie ma także swój kawałeczek roli, jes więc nłe- 
tylko rzemieślnikiem, lecz także drobnym rolni­
kiem. Ci wszyscy ludzie chodzili do tego czasu 
luzem i nie mieli swych przedstawicieli w  Radzie 
Miejskiej, bo albo dla braku uświadomienia nie 
interesowali śię wcale wyporami gminnymi, albo 
też inne stronnictwa i organizacje korzystały z ich 
głosów, dostając się po ich piecach do Rady Mie 

' s-kiej. Dopiero przy ostatnich wyboracł sejrno • 
wycli, kiedy na listę Związku Chłopskiego Nr. 14 
padło w  mieście Gorlicach pięćsetkilkadziesiąt 
głosów, ci wszyscy gorliccy chłopi rękudziclm- 
cy-łolniey chłopskiego pochodzenia przekonali iię> 
że stanowią poważna silę, że łączą ich oarębme 
interesy stanu chłopskiego i że dla obrony tych 
wspólnych interesów muszą się zorganizować To 
też wkrótce po wyoorach sejmowych wytwo­

rzyli taką organizację pod firmą Związku Chłop­
skiego i postanowił, wystąpić przy ooecnych w y­
borach gminnych jako samodzielna organizacja 
wyborcza, zwłaszcza, gdy się przekonali, że Zwią­
zek Chłopski może liczyć w  IV i III kolt na prze­
szło 700 głosów. Może się to ternu łub owemu 
obywatelowi gorlickiemu niepodobać, ale to jest 
fakt niezbity, z którym każdy realnie myślący 
człowiek i działacz społeczny liczyć się musi. 
Kto tego nie chce widzieć i uznać, ten naprawdę 
jest ślepy. Lecz przyjdzie czas, ze i ci śiepcy 
przejrzą.

Na ogólneih zgromadzeniu przedwyborczem 
związkowcy stawili się licznie i przeprowadzali 
wybór swego przedstawiciela do zjednoczonego 
.komitetu obywatelskiego złożonego pc połowie 
z Polaków i żydów z burmistrzem p. Murdziń- 
skim na czele. Na posiedzeniu tego komitetu za­
warto ugodę co do rozdziału mandatów między 
ludność polską i zyaowsitą, przyczem z polskiej 
mandatów przyznano Związkowi Chłopskiemu 1 
mandat radnego w  IV  koae, 1 mandat radnego w, 
III kole i 1 mandat zastępcy radnego w  II kole. 
Jak na pierwszy raz i ze względu, żc jest to w y­
bór nie całej lecz tylke połowy Rady miejskiej, 
związkowcy na ten przydziiał sie zgodzili. Ugody 
w IV Kole dotrzymano i radnyn w tern kole w y­
brany zosta’ związkowiec ob. Franciszek Nowak, 
zastępca przewodniczącego gminnego związku 
cnłopsiKiego. Gdy przyszło do głosowania w III 
kole, w którem związkowcy postawili kandyda­
turę swego przewodniczącego ob. Leona Kiełfo- 
nia, ugoda została zerwaną przez żydów sjomi- 
stów z pod znaku asesora Lazarusa Landaua. — 
Zerwawszy ugodę swniści wydrukował' swoje 
własne kartki wyborcze na którycn skreślili, 
przedstawiciela Związku .Chłopskiego ob. Kie!to­
nią, a -w jego miejset wstawili swego kandydata 
Zalela Blumenkrauza króry też został wybrany, 
zaś ob. Kiełtoń upadł, a do wyboru brakł-c mu 
zaledwie 12 głosów.

Sjoniśc,, nie chcąc brać odpowiedzialności w y­
łącznie na siebie, znaleźli sobie pomocnika do tej 
roboty wśród miejscowych Polaków. Kupiec gor­
licki p. Tadeusz Wilczkiewicz za ochłap w  po­
staci przyrzeczonego mandatu radzieckiego za­
warł ze sjonistami spółkę wyborczą w III kole.



Niedziela, dnia 3 lutego 1939 ro*KU. Nr. 6
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postawił swoją kandydaturę na liście sjomstycz- 
ne-j o-ItoK p. Blumeukrauza i zaczął za sobą agi­
tować wśród nieuświadomionych i nie zoriento­
wanych w pierwszej chwili polskich wyborców, 
rozdając im kartki wyborcze sjonistyczne z dwo­
ma kandydatami żydowskimi, a tylko z czterema 
polskimi, W ten sposób rozbił glosy polskie i 
wprawdzie sann za karę upadł, ale za to utrącił 
p. Kieltouia a dopomógł do zwycięstwa p. Blu- 
menkratizowi. Dzięki brzydkiej, bezmystnej wprost 
niepolskiej robocie p. Wilęzkiewicza ludność pol­
ska straciła jeden mandat radziecki w lit kole.

Niektórzy Gorliczanie marzą o stworzeniu 
„wielkich Gorlic11 przez wcielenie .do miasta nie- 
Których gmin podmiejskich. Czyż chtopi w tych 
gminach nie zaczną się bronić rękami i nogami 
przeciw takiemu wcieleniu, skoro zobaczą, że 
chłopów, zamieszkałych na obszarze miasta, 
m atm a*

traktuje się jako obywateli drugiej klasy, których 
przedstawiciela nie chce się wpuścić do Rady 
miejskiej? Będą się obawiali żeby i ich to samo 
po wcieleniu nie spotkało. Spółka wyborcza Lan- 
dau Wilozkiewicz zadała idei „wielkich Go.rHć“ 
cios dotkliwy i niepowetowany swoją małostko­
wą i krótkowzroczną polityką 

Ostatnie wybory gminne w  Gorlicach utkwią 
w pamięci związkowców i posłużą im tako nauka 
na przyszłość. Przedmieszezanie gorliccy, zorga­
nizowani w  Związku Chłopskim, raz zbudzeni z 
długotrwałego snu już się więcej uśpić nie da­
dzą i będą walczyć o swoje równouprawnienie 
w samorządzie miejskim, aż do zupełnego zwy- 

j męstwa. Zarząd gminny
Związku Chłopskiego 

w  Gorlicach.

Polityka międzynarodowa,
POLSKA ZAGRAŻA PRUSOM wSCnOjuMM.

Gazety niemieckie w  Berlinie i wszędzie podno­
szą twielki • krzyk, że wpływ Polski coraz silniej 
daje się odczuwać w Prusach wschodnich i że o- 
wej części Rzusxy niemieckiej zagraża ruina go­
spodarcza i wynarodowienie, , więc że Wszyscy 
Niemcy powinni Prusom wschodnim spieszyć 
z  pomocą. Krzyk ten jest dowodem wyrzutów su­
mienia i poczucia, że Prusy wschodnie powinny 
należeć do Polski jak niegdyś należaiy, ale zostały 
nam przez zakon krzyżacki podstępnie zagrabio­
ne. Krzyk niemiecki ma na celu odcięcie Polsce 
dostępu do morza przez zagrabłęne mam Gdyni i 
części Pomorza. Ale ten krzyk, pmski jest też 
wskazówką, że odczuwają wzrastającą siłę Pol­
ski.

ROSJA PRZECIW UKRAINIE.
Dzienniki zagraniczne donoszą o masowych a- 

resztowaniach cywilnych i wojskowych działa­
czy ukraińskich w Kijowie, Charkowie, Odessie, 
a nawet w  samej Moskwie. Aresztowani są ofice­
rowie armji bolszewickiej i wysocy dygnitarze 
komunistyczni, jak były minister komunista Szum­
ski, pod zarzutem, że mają na celu stworzenie sa­
modzielnego państwa ukraińskiego, czyli zerwa­
nie z Rosją.

Aresztowania te dowodzą, że komunistyczny 
rząd rosyjski, tak samo jak rząd carski, pragnie 
panowania komunistów rosyjskich nad komunista­
mi firny cli narodów, a nazwa „socjalistyczny 
związek republik radzieckich’1 jest blagą dla o- 
szukania innych narodów.

Ukraińcy mają dowód, że Rosja nigdy się nie 
zgodzi na samodzielne państwo ukraińskie i że ten 
swój ideał mogą urzeczywistnić tylko pnzy porno 
cy Polski. Najpierw Rosja podbiła Ukrainę, a po­
tem Polskę. .

ODSZKODOWANIA WOJENNE.
W  połowie lutego br. zgromadzą się pełnomoc­

nicy Francji, Anglji, Ameryki, Belgji, Włoch i Ja- 
ponji, dla orzeczenia, . jaką sumę muszą jeszcze 
Niemcy zapłacić tytułem odszkodowań wojen­
nych. Anglja i Francja żądają, aby Niemcy zapła­
ciły cały dług zaciągnięty w Ameryce na wojnę, 
a nadto aby Niemcy pokryły cały koszt odbudo­
w y  okolic zburzonych przez arnuje niemieckie. Su­
ma żądań francuskich i angielskich wynosi około 
25 miliardów dolarów cizyli 125 miliardów złotych 
marek niemieckich. Z Ameryki dochodzą wieści, 
że pełnomocnicy amerykańscy Morgan i Young 
oznacza sumę na 83 miliardy złotych marek, a su­
mę tę muszą Niemcy zapłacić w  przeciągu 33 lał 
(do r. 1962), po póltrzecia miłjarda jrocznie. Pła­
cenie tej kontrybucji wstrzyma Niemcy od "wywo­
ływania nowych wojen.

Polska ma tez coś otrzymać z owęj sumy, ale 
stosunkowo do zniszczeń wojsk niemieckich w y­
mieniana jest bardzo mała kwota

PRZEZORNA PO LITYK A  ANGLJI.
Pjizez całe wieki i aż dotychczas prowadizla An­

glia politykę nie łączenia się w trwałe związki 
z żadnem państwem Eu-opy. Czuwała tylko nad 
tem, aby żadne państwo w  Europie nie było tak 
silne, iżby mogło ipirzesztuidizić oążemom angiel­
skim dc panowania nad handlem światowym. Raz 
przy pomocy Niemiec pozbywała się konkurencji 
francuskiej,- za Napoleona, teraz zaś przez wojnę 
światową przy pomocy Francji powstrzymała 
groźną konkurencję Niemiec. Fachowcy twierdzą, 
że klęska Rosji jest też dziełem polityki angiel­
skiej, dla pozbycia się konkurencji w  Azji.

Ale przybył nowy konkurent, który przeraża 
Anglie swoją potęgą: Stany Zjednoczone Amery­
ki Północnej. Tej nowej energicznej i ruchliwej 
potędze nie może Anglia dać rady. Anglja odczu­
wa podobnie jak cała Europa że Stany Zjedno­
czone dążą systematycznie do upokorzenia i opa­
nowania całej Europy chcą z Europy zrobić swo­
ją kolonię, podobnie jak ż :■ innych.-części świata.

Wobec tej grozy Anglja godzi się n? przepro­
wadzenie tunelu poć morzeni oddzielającym An- 
gliję od Francji, pod kanałem Lamansz- czyli o po­
łączenie Anglji z Europą drogą lądową, aby flota 
amerykańska me mogła odciąć komunikacji. A 
skoro tunelem podmorskim Anglja będzie mogła 
transportować na ląd francuski, to stąd już bez­
piecznie drogą lądową rpzewiezie swoje siły do 
Azji i Afryk..

O budowę tego tunelu toczyły się rokowania już 
od stu lat. Skróci on czas podróży z Londynu do 
Paryża z 7 godzin n? 2.30;

GŁÓD W  CHINACH PÓŁNOCNYCH.
Zgrozą przejmujące opisy głodu w Chinach 

Pótooęmyęh podają gazety zagraniczne. Z g{o.dęm 
w pąrzę idzię tyfus. Cale okolice już wygiąeły. 
Zagłada grozi 12 miljonom lu-aności chińskiej. Dc 
tego doprowadziły wojny wewnętrzne.

DALSZA WOJNA W AFGANISTANIE.
Nowy krół Abibullah, zaawansowawszy z roz­

bójnika na tron, nie może sobie dać rady z trud­
nościami rządzenia. Zażądał od duchowieństwa 
pieniędzy i przez to stracił poparcie tegoż. Napę­
dzony król Amanuliali gromadzi sity do odwetu. 
O ile Anglja nabierze przekonania, iż Amanułlah 
już będzie ślepo posłuszny i pomoże mu, to Ama- 
nuilali może powrócić. Na tymczasowem \rygna- 
niu piękna królowa Suraja porodziła ósmego- po­
tomka.

Jeżeli wieś będzie głodna to i miasta nacierpią się nędzy.
Stwierdzono to ostatnio najlepiej w Niemczech 

na Śląsku Środkowym i to na podstawie danych 
urzędowych. Oto we Wrocławiu odbyła się kon­
ferencja, zwołana przez landratów 4 powiatów 
wschodnich Śląska Środkowego, na której przed­
stawiciele rolnictwa, handlu i przemysłu oraz 
landraci tych czterech powiatów zobrazowali Do­
łożenie gospodarcze tej części Śląska Środkowego. 
Przedstawiciele rolnictwa uskarżali się na utratę 
rynków zbytu i zamieranie rynków miejscowych. 
Nędza ludności wiejskiej pociąga za sobą nędzę 
mieszkańców miast. Cztery te powiaty — zdaniem 
tych czynników — mają być obszarami zamiera­
jącymi. Ludność tych powiatów zmniejsza się z 
miesiąca na miesiąc. Nietylko młodzież, lecz nawet 
starsi idą na inne tereny, aby sobie tam stworzyć 
podstawy bytu.

Wiadomo to jest każdemu, co zajmuje się gospo­
darką społeczną, że nie wieś żyje z miasta, ale od­
wrotnie —  miasta żyją ze wsi. Nie wiedzą tylko 
o tem nasi domorośli włodarze, którzy ęoraz więk- 
sze ciężary pakują na chłopa. Zbankrutuje wieś to 
■upadną i miasta i nic na to nie pomoże. A zatem 
należy zmienić gruntownie nasze ustawodawstwo 
podatkowe względem wsi.

Dr. Z. Abderman, Adwokat
o tw orzył k a n c e la r ie  971

w  K ro śn ie , naprzeciw „Snopa11.

Natwtekszfl bolączka 
gospodarczego żucia.

. Jedną z największych bodaj bolączek naszego 
życia gospodarczego jesi przewltikłość procedury 
podatkowej. Na odpowiedź na wniesiony sprze­
ciw trzeba czekać miesiące, lub iata cate. Tym ­
czasem na podatnika spadają ciężary i rygory. W 
rezultacie mnożą się oawoiania i nakazy, pęczen1 
spiawa jest tak powikłana, że sam widok aktów 
sprawy wpływa zniechęcająco na referenta.

Jeden referent zasięga o-pinji drugiego, akt wę­
druje do wyższej instancji, wyższa instancja ka­
że go zaopiniować niższej —  wreszcie przychodzi 
czas nowego zeznania i niewiadomo co począc 
Długi miniony okres czasu stworzył zator na rze­
ce instancyjnej i dziś trzeba już poświęcenia i o- 
fiarności urzędników, aby zwalić przeszkodę. Nie­
stety, nie wystarcza tu gorliwość jednostki. Sy­
stem wymaga pracy zbiorowej, w której jedno 
ogniwo urzędowego tasiemca uniemożliwia pra1* 
c ę . całość.

Przykłady s** zbyteczne; jes. ich tak bardzo 
wiele, aż nazbyt dobrze znanych, To też opinia 
dopomina się o zmianę systemu na taki, któryby 
usprawnił urzędowanie, któryby ustalił termin i  
rozstrzygnięcia wątpliwości. Dalsze zabniięcie wj 
po-łożenie obecne, musi doprowadzić do katastro­
fy.  e---------

B. Zarząd Główny Związku inwalidów 
przed sądem.

Pisaliśmy już c tern, że były zarząd Związku In- 
wąJliaów Wojennych w  Warszawie został przez 
Władze usunięty i ustanowiono na to miejsce Za­
rząd przymusowy. Ostatnio wniesione zostały 
SKarg i do są-aów okręgowych a to:

w  Krakowie — przecie b sekretarzowi Daćko- 
wowi o zwrot pobranych nieprawnie z kasy inwa­
lidów 4970 zł. i 50 gr.

W  Lublinie — przeciw b. prezesowi Związku 
Kantorów' o zwrot nieprawnie pobranych 4456 zł.

W  Warszawie — przeciw b. skarbnikowi o su­
mę 2035 z*.

Dodać naaeży, że b. Zarząd Związku Inwalid-óś'- 
wojennych w  osobie trzeci) wyżej wymienionych 
osób pobrał z kasy związku oraz rozdał na po­
życzki swym najbliższym znajomym sumę około
20.000 zł., pozostawiając w kasie w chwili przeka­
zania jej zarządowi przymusowemu zł. 20, Jedno­
cześnie zarząd pozostawi! nieuregulowane długi 
niecierpiące zwłoki jak- zaległa należność w ka­
sie cnorych, należność za elektryczność, telefony 
i t. d. około 7 tys. zł.

Kto tna prawo do odroczeni! 
służby wojskowe;.

Zbliża sję powoli termin stawiennictwa do wojsko- 
\yyen ko-miśy, poborowych. Ponięważ zdąrza su 
często, że zostanie wzięty do wojska jedyny ży ­
wiciel rodziny, który v r myśl ustawy tna prawo do 
odroczenia shiżoy, przeto Redakcja „Przyjaciela 
Ludu11 zwróciła się z zapytaniem do Władz woj 
skowych co ma taki poborowy w tym wypadku 
uczyn-ic. ,

Otóż za jedynych żywicieli mogą być uważani
1) syt niezdolnych do pracy rodziców, wdowy, 

lub wdowca, syn niezdolnej do .pracy meśiuonej 
matki;

2) rodzony j przyrodni brat osieroconego i do 
pracy niezdolnego ślubnego , nieślubnego rodzeń­
stwa,

3) wnuk niezdolnych do pracy dziadków, wzglę­
dnie dziadka lub babki linji prostej, o  ile osoby te; 
nie posiadają zdolnych do pracy dzieci.

Do podania o uznanie ża jedynego żywiciela pe­
tenci winni załączyć:

1) wyciąg z ksiąg ludności stałej, obejmujący 
wszystkich członków rodziny poborowego,

2) metrykę śmierci- rodziców, o ile które z nici 
zmarło;

3) odpis Dosiadanego dokumentu wojskowego
W  w ypadkacn  niem ożności przed łożen ia wycia

gu z ksiąg ludności stałej, (np. z powodu w yw ie 
zienia ksiąg do Rosji pożaru itu.) — musi petent 
przedłożyć metrykę urodzenia wszystkich człon 
kćw bliskiej rodziny poborowegc bez względu nl 
to, czy mieszkają razem czy oddzielnie.

Podania te należy wnosić najpóźniej ao czterech 
tygodni od dnia pobori i to aloo do Starostwa 
albo do Magistratu (o ile poborowy pochodzi z 
miasta).

Ale najlepie podanie taKie jest mieć przy sobie 
i wręczyć odrazu Komisji Poborowej prżj aseń 
te-unk-u.
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K r a k o w s k i m  k u n u m o r k o m
p o d  r o z w a g ę .

Nikt nie przeczy, ze obecny zakopcony dwo­
rzec osobowy w  Krakowie, sąsiadujący bezpośre­
dnio ze składami kolejowymi! prywatnymi węgla, 
magazynami towarów pośpiesznych i  pocztą cło- 
wą, z warsztatami reparacyjnymi i parowozownią, 
urąga postępowi techniki. W ydobyć ten dworzec 
z tak nieodpowiedniego otoczenia i umieścić go na 
odpowiedniem miejscu —  wszak to najcelniejsze 
zadanie, któremu podporządkować należy wszyst­
ko inne, nie wyłączając wylotu nowej linii do Mie­
chowa, ani ustalenia miejsca pod budowę nowej 
parowozowni.

Nowy dworzec osobowy stanąć powinien na 
terenach najwyżej położonych, dotąd niezabudo­
wanych, a więc po lewej stronie Alei Królewskiej, 
blisko Prądnika Czerwonego lub obok zakładu koii- 
tumacyjnego przy ul. Prądnickiej. Tylko tam nadać 
litu będzie można europejski wygląd i  połączyć go 
dogodnie z siecią liny kolejowych i dróg miejskich 
bez uciekania sie do długich podkopów i budowy 
na nich mnóstwa mostów. Wzorem dla Krakowa 
winien być Lwów, Łódz Kaliska, Poznań, Byd­
goszcz z dworcami poza miasto wysuniętymi, 
Wszak i Warszawa cofa się ze śródmieścia aż ku 
ul. Żelaznej, zaś parowozownię i magazyny pize- 
niosia też poza miasto. Zamiast od budowy nowej 
parowozowni i magazynów, potrzebnej dla burze­
nia dotychczasowych i zyskania przez to placów 
pod nowy dworzec osobowy przy zbiegu podrzęd­
nych ulic Pawiej i Ogrodowej na tyłach szpetnych 
kamienic prywatnych, zbudujmy najpierw okazały 
gmach dworca osobowego, a po latach 10 czy 15 
Przenieśmy na odpowiednie tereny pozostałe budo­
wle, a wtenczas opróżnione w  śródmieściu place 
korzystnie sprzedane pukryją nietylko cenę kupna 
terenów obecnie nabytych, ale i koszt t>amej bu­
dowy. Dotychczasowy gmach dworca osobowego 
służyć winien nadal, jak Kraków—Plaszów, Kra­
ków—Bonitrka lub Grzegórzki do przyjmowania 
i odprawy pociągów lokalnych (podmiejskich), zaś 
nowy wyłącznie dla pociągów pośpiesznych i oso­
bowych dalekobieżnych,

St. Stąo/.ek.

s i c  z a u f t i a M  i n c f i i f i c a ?
„Wiadomości Statystyczne", wychodzące w  

Warszawie oplosiły niedawno niezwykle ciekawe 
zestawienie płac różnych pracowników, będących 
na służbie Rzeczypospolitej Polskiej.

Place są różne, zależnie od tego, czy dany osob­
nik pracuje na prowincji, czy w  Warszawie, czy 
ma żonę i dzieci, czy też jest kawalerem, od jak 
dawna pracuje. W eźm y dla przykładu place urzę­
dników samotnych, mieszkających na prowincji i 
będących na służbie państwowej mniej niż 3 lata.

Przyjmujemy więc warunki „najgorsze", jakie 
mogą istnieć ze względu na Uposażenie dla pra­
cownika. Jak też te „najgorsze" warunki wyglą­
dają?

Otóż pensja miesięczna takich funkcjonarjuszów 
przedstawia się następująco:

złotych:
Urzędnik kategorji VII 376.93
Urzędnik kategorji X  2J9.54
Urzędnik kategorji VIII 154-27
Profesor zwyczajny 885.97
Profesor nadzwyczajny 722.78
Nauczyciel szkoły średniej 301.12
Nauczyciel szkoły powszechnej 230.42 
Sędzia Sądu Apelacyjnego 767.07
Sędzia Sądu Okręgowego 603.89
Pułkownik 916.28
Kapitan 484.43
Porucznik 365.63

Pułkownik więc otrzymuje więcej, niż zwyczaj­
ny profesor uniwersytetu, a o czwartą część wię­
cej, niż profesor nadzwyczajny. Otrzymuje z górą 
łoi™ raz,y  ty ê> c0 nauczyciel gimnazjalny, a o po- 

^  s^t̂ a sądu okręgowego.
Kcpita® też gażą góruje nad siewcami oświaty: 

otrzymuje z górą o połowę więcej od nauczyciela 
gimnazjalnego.

Nawet zwyczajny porucznik otrzymuje o  piąta 
część więcej od nauczyciela gimnazjalnego, a tyle' 
mniej więcej, co odpowiedzialny 1 wykształcony 
urzędnik VII kategorji.

— -— « -------

Co rujnuje przemysł naftowy
ROZGORYCZA r o b o t n ik ó w  i p o w o d u j e  

d r o ż y z n ę  w y t w o r ó w  n a f t o w y c h .
Kilka przedsiębiorstw naftowych dokonało fuzji 

czyli zjednoczenia w  ten sposób, że nowoutworzo­
na spółka pod nazwą „Małopolska" wykupiła ak­
cje dotychczasowych towarzystw i zlikwidowała

ich dyrekcje i zarządy. Likwidacja ta pochłonęła 
olbrzymie sumy. tytułem odprawy dla dyrekto­
rów. Jeden z dzienników podaje o tern takie szcze­
góły:

Dwóch dyrektorów naczelnych, oędących zara­
zem akcjonariuszami otrzymaio: Pierwszy —
240.000 dolarów jednorazowo' (co iówna się około 
2 miliony 160 tysięcy złotych;; drugi —  350.000 
franków szwajcarskich, (równych 595.000 złotych 
jednorazowo i 200.000 szylingów rocznego doży­
wocia, równych około 240.OOu zł.), a 133 dyrekto­
rów i prokurentów otrzymało łącznie 100.000 do 
larów (równych około 900.000 złotych).

Oczywiście, że tę hojność właścicieli „Małopol­
ski" pokryje ludność płacąc drogo za naftę, świe­
ce, benzynę, smary itp. A kapitaliści będą dowo­
dzić, że przedsiębiorstwo jest deficytowe ' będą 
się domagać pomocy od Rządu.

Przemysł naftowy jest już od kilku lat w  coraz 
to groźniejszym zastoju. Tysiące roibatników-fa 
chowców zredukowanych przymiera głodem. A 
tymczasem kierownicy robią sobie milionowe 
prezenty i dożywocia. Zaślepieńcy, igrają z ogniem, 
wyzywając głodną rzeszę pracowników. Rząd po­
winien stanowczo przeciwdziałać takiej robocie.

Zredukowany wiertacz.

I A K Z A  KRÓLA SASA...
O, Ty Kolsku droga,
Ty, Ojczyzno miła,
Jakże nam radośnie 
Żeś do nas przybyła!

Nie ałngo wszak żyjesz 
Ze swernl synami.
A już Cie chcą zgubić 
Swojenii rządami.
Że możesz nas odejść —
JNikt sie z tern nie liczy.
Bo Cii; wnet dobija 
Właśni urzędnicy!
Ani im tu w głowic,
Jak ten rolnik żyje,
Tylko wciąż sie głowią
0  wyższe pensje.
Jedzą dobrze, piją,
Popuszczają pasa —
A Polska się chyli.
Jak za króla Sasa.
Jak sle to nie zmieni,
Czego nie daj Boże,
Zginie uarn znów Polska
1 nic nie pomoże!
Marszalku Pllslutski,
Czy nie widzisz tego 
Uratujże Polska
Ode wszego złego!
Zmniejsz straszne wydatki,
Niect budżet zmaleje,
Niechże się każdemu 
Dobrze w  Polsce dzieje.
A Polska wzmoonleje 
I silna się stanie,
Że nikta na święcie 
Że nikto na śwlecie

Franciszek Litwiński
gm. Biały Bór, pow Mielec.

Rozmowa chłopa Kaspra Pytalskiego 
z Dr, Profesorem.

Kasper: Proszę p. Profesora, czy też Rząd ma 
ubezpieczyć małorolnych, zwykle przy tem fur­
manów i ustanowić ceny robocizny, czas pracy, 
ciężar ładunków, tak jak to mają inne stany — 
które otrzymują codzień wyższe ceny, a przytem 
ani sobie chałupy wystawić mecncą, podatków 
jednakowych od majątku płacić nieobcą tylko do­
chodowy — a przecież trzeba wiedzieć — czy ten 
majątek przynosi dochód czy też jest dochód bez 
widocznego majątku.

Dr, Profesor: My, proszę Pana, bronimy tylko 
wydziedziczonych —  przed wyzyskiem kapitaliz­
mu. A więc małorolny, czy  mały majster krawiec­
ki, szewski itp. —  nie może być zabezpieczony, ant 
też godzin pracy nikt mu ustanawiać nie może. 
On jest Panem, może robić ile chce godzin — a 
zabezpieczać może się sam, gdyż są na to różne­
go rodzaju towarzystwa ubezpieczeniowe.

Co do budowy domów, proszę Pana, to wszyst­
kie kategorje, czy to sarosta, czy każdy inny u- 
rzędnik, pobierający pensję, najmuje sobie miesz­
kanie, z wyjątkiem księży — nad czem i ja się 
zastanawiam...

Kasper: Proszę Pana, dlaczego ten chłop, który 
czasem zarobi 3—4 złote dziennie, w razie braku 
pracy pobierając zasiłek bezrobocia, gdy tylko 
znajdzie jaką pracę już mu ten zasiłek odbierają 
a panom urzędnikom, jenerałom, profesorom to 
po spensjonowaniu ich niekieay w sifc wieku, dają 
jeszcze inną posadę, np. woźnego, ekspedytora

pocztowego — kilkadziesiąt morgów pola (gene­
rał Szumański — kresy) i t. d.

Dr. Profesor: Milczy...
Kasper Pytalski, chłop z  nad Soły-

Przokłaó dla drugich.
WOŁYŃ. Kochany Przyjacielu! Proszę Cię, 

przybądź tu do mnie niechaj porozmawiam z To­
bą, bo nie mogę żyć bez Ciebie. Jestem Twym  star 
łym czytelnikiem, Jecz z powodu mego wyjazdu 
z poć dawniejszego adresu nie czytam Cię już od 
15 grudnia. Czuję się zupełnie osłabiony na siłach 
wiedzy, jak i na duchu. Naprawdę nie mogę sobif 
tego wyobrazić jak inni żyć mogą nie czytając 
żadnego pisma, a zwłaszcza Przyjaciela Ludu. 
Frzecież taki człowiek, co nie czyta dzienników, 
to nic nie wie, a w douatku i nie widzi należycie, 
bo ma oczy, ale nic przetarte, czyli nie rozpa­
trzone, i w taki sposób nie może nic dobrego wie­
dzieć, bo oczy nie widzą, a rozum nie pojmuje.

A co potrzeba na to, aby oczy widziały tam, 
gdzie potrzeba i aby się wiedziało to, co uain ko­
nieczne, bez czego żaden człowiek nie może być 
prawym ' dobrym obywatelem kraju (a ma się ro­
zumieć i gospodarzem'1?

Odpowiedź: Sposób jest to łatwy; zaprenume­
ruj sobie Przyjaciela Ludu, a wtenczas zobaczysz 
i przekonasz się, że ci ta ciemnota, ta mgławica 
z ócz zejdzie, a potem powiesz, że zupełnie więcej 
widzisz i będziesz się jioezuwał prawdziwym oby­
watelem, bo uędziesz wiedział, co się robi w  świę­
cie i co się robi we własnym Kraju! Potem po­
dziękujesz p Redaktorowi za jego godną pracę dia 
ludu.

W ięc ja spieszę i zasyłam 5 złotych na pół roku, 
ponieważ szczupłe żyję nie mogę posłać na cały 
rok, niechaj będzie i na pół 'oku, a jak do groszt 
przyjdę, albo grosz dc mnie, to prześlę dalsze 5 
złotych i będę czytał staie, bo chociażbym nie czy - 
tał, to gorzejbym się miał, bo ten, co nie czyta, to 
dwa razy traa. Więc proszę Cię, Kochany Przy­
jacielu, przyjeżdżaj do mme jak najrychlej, niechaj 
z  Tobą porozmawiam, a Ty  mi opowiesz, co sły­
chać i widać w świecie i w  naszej Ojczyźnie ko­
chanej i tym sposobem umocnisz megr ducha i 
pokrzepisz me chęci do życia. Niechaj Cię przy­
witam, jako 40-letniego nauczyciela ludu.

Życzę szczęścia, zdrowia i sił dc dalszej po­
myślnej pracy, a moim obowiązkiem jest zjednać 
nowego czytelnika. Otóż od i lutego zjeanam 
dwóch. Cześć!

Orzech J., gajowy, Pohoryłówka.

Szczęść Wam Boże Obywatelu Orzech na no­
wym posterunku pracy. Na pamiątkę i podziękę 
zasyłamy Wam podobiznę największego naszego 
Wieszcza i Nauczyciela Juliusze Słowackiego

Przyjaciel.
* * *

Testament cbłopa-patrjotu.
Od jednego z naszych stałych prenumeratorów 

otrzymaliśmy krótki list List ten jest bardziej w y­
mowni' aniżeli najdłuższe przemowy — któreby 
chciały przekonywać c  tem, czem jest „Przyja­
ciel Ludu" dla chłopa. W  liście tym czytamy:

Poawiesk. Pow. Chełmno. Szanowny „Przyja­
cielu!" Przesyłam na prenumeratę 10 zł. i 50 gr. 
na cały rok i proszę uprzejmie Panów o przysła­
nie mi Wielkiego Kalendarza Rolnika Polskiego. 
Piękną podobiznę Słowackiego odebrałen za co 
bardzo dziękuję.

Proszę ogiosić w  naszym „Przyjacielu", że od 
zarania mego życia zasady tej gazety były we 
mnie wpajane przez śp. ojca mojego Piotra, który 
zmarł 13 maja 1923 roku mając la  ̂ 91. Otóż śp. 
Ojciec mój brał udział w  powstanh 1863 roku i 
chociaż sam czytać nie umiał, ctzieci czytały a On 
słuchał. Ody niedługo przed śmiercią Ojca poczęli 
nam do wsi nasyłać różne nibyto cbtapsKie ga­
zetki, Ojciec nasz zawsze mawiał:

Pamiętajcie dzieci, jat ja umrę żebyście nie wie­
rzyli żadnym innym gazetom, tylko „Ptzyjacielo- 
wi“ To jest jedyne pismo, które naprawdę stoi 
za Polską i za chłopem Pamiętajcie! Czytajcie i 
słuchajcie tylko „Przyjaciela Ludu“.

Ojciec nasz kochany, już dawno zamknął oczy 
na wieki, Ale ten testament, jaki natr zostawił, 
my wykonujemy wiernie i zwracamy się do wszy­
stkich chłopów, którym dobro Polski i nasza 
wspólną dok leży na sercu i wołamy:

Bracia Chłopi, skupmy się wszyscy jak dawniej 
pod jednym sztandarem, bo może przyjść chwila 
groźna, która nas rozbitycn zaskoczy i do reszty 
rozbije i ziarnie. Nasze miejsce tylko przy na­
szym starym chłopskim sztandarze przy „Przy­
jacielu Ludu!"

Z pozdrowieniem hidowem dla wszystkich Braci 
Chłopów Jan Ciszak.



W Y C M S Z T W e .

Piąta rocznica śmierci prez. W ilsona.
Dnia 3 lutego b. r. mija o.lat od chwili, gdy wiel­

ki prezydent Amerykanów Wo-odrow Wilson, 
zmarł w  Waszyngtonie. Imię tego wielkiego męża 
stanu będzie trwać na wieki w dziejach, a pc 
winno być złotemi głoskami wyryte przede- 
wszystkiem w  sercach PolaKow, gdyz Jemu to 
w dużej mierze zawdzięcza Polska swoją niepod­
ległość w  dzisiejszych granicach, a to dzięki temu, 
że do swoich 14 warunków zakończenia wojny 
światowej, wstawi! jako trzynasty — zupełną nie­
podległość całej Polski!

Mówią, że uczynił to głównie pod wpływem 
naszego wielkiego rodaka Paderewskiego, z któ­
rym łączyła Wilsona serdeczna osobista przyjaźń.

Jakkolwiek było i co skłoniło tego genialnego 
Amerykanina do orędowania p-zed światem w na­
szej sprawie — faktem jest, co niestety ze wsty­
dem przyznać trzeba, że Polska nie pamięta swe­
mu Wielkiemu Orędownikowi tego wstawiennic­
twa. Słusznie też pisma ze zdziwieniem wypomi­
nają, że oprócz Poznania, które to miasto jedyne 
w  Polsce na pamiątkę tego zdarzenia nazwało je­
den z placów — placem Wilsona, żadne miasto 
nie zdobyło się na złożenie choćby w  ten sposób 
hołdu wdzięczności naszemu Protektorowi.

Powinnością to było przedewszystkiem W ar­
szawy, która jednak de tegu aktu wdzięczności 
wcale się nie poczuwa. Dla Napoleona znalazło 
się miejsce. Jeden z najpiękniejszych placów w 
śródmieściu stolicy, plac Warecki —  nazwano 
imieniem tego Napoleona, o którym wybitny polski 
uczony, Baudonin de Cunrteney pisze dosłownie.

„Wielkiemu „przyjacielowi" Polaków, wy­
prawiającemu icb na San Domingo po żółtę 
febrę, Napoleonowi I-mu, Polska nie mogła 
przejść przez gardło: rzucił Polakom ochłap 
Wielkiego Księstwa Warszawskiego. Za to 
temu bandycie uniwersalno bistorycznemu po­
darowano w Warszawie plac Warecki"...

Tak o tern pisze nie bez słusznego oburzenia 
i goryczy nasz uczony.

Dla Napoleona było, dla Wilsona — w War­
szawie miejsca nie ma. . P. R.

 .—

Sprawa Stowarzyszenia Mechaników,
Około 15 tysięcy rodaków naszych w Amery­

ce złożyło w  latach 1918 i 1919 ponad dwa milio­
ny dolarów na założenie w wyzwolonej z niewoli 
Ojczyźnie Polsce udpowiednich warstatów pra­
cy. Wielką agitację za założeniem tego towarzy­
stwa akcyjnego pod nazwą „Stowarzyszenia Me­
chaników" przeprowadził p. Aleksander Gwiaz­
dowski, który następnie za owe pieniądze zaku­
pił w Polsce kilka obiektów przemysłowych, w 
Pruszkowie, Porębie, Bydguszczy itd. Nie zna­
łem owych przedsiębiorstw dokładniej ani w ów ­
czas, ani teraz ich nie znam, ale miałem i mam 
wrażenie, że p. Gwiazdowski przy kupnie i fun­
dowaniu owych fabryk nie obliczył się ściśle ze 
siłami i zakupił więcej niż mógł sfinansować w 
nieuregulowanych jeszcze wówczas stosunkach 
państwowych. Nastąpiła dewaluacja pieniądza,
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K r ó l  C h ł o p ó w .
(Ciąg dalszy).

Teraz, po owym morze, który znaczna część 
duchowieństwa, jako karę za królewskie grzechy 
poczytywała i głosiła... po opiece, Żydom prześla­
dowanym okazanej, po nadaniu przezwiska króla 
chłopów, wiedząc, ilu sobie niechętnych miał: 
Kazimierz, wcale się o przejednanie ich nie trosz­
czył, a gdy Kochan mu wyliczał nieprzyjaciół, u- 
śmiechał się, potrząsając głową.

—  Za słowa mścić się nie będę—  mówił, zby­
wając ulubieńca —  gdy występek popełni z nich 
który, dla przykładu i grozy nie przebaczą... Sło­
wo- wiatr... ci co mówią wiele, zazwyczaj czynią 
mało.

Tak, ani Neorży, którego tylko nie przypusz­
czał do siebie, ani innych nie dał prześladować, 
zbywając ich pogardą.

Nazajutrz po dniu tym, gdy nieprzychylni kró­
lowi ziemianie u Neorży się zeszli i, co który na 
sercu miał, głośno się z tego wyspowiadali, dając 
się nieopatrznie podsłuchać Przedborowi, który 
doniósł o nich na zamek —  Kochan, ledwie strzy- 
mawszy wieczorem przy sobie, co mu doniesiono.
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brak kiedytu, trudności płatnicze, p. Gwiazauw- 
ski znalazł się w opałach. Powołano na pomoc 
p. Iwanowskiego, byłego ministra, który pojechał 
do Ameryki i został ukoiuUOwan.y ua pełnomoc­
nika Stow. Mechaników, ale zdaje mi się, że p. 
Iwanowski mniej gorliwie dbał o aikcjonarjuszów, 
a więcej o swoje dochody i u+rzymanie posia­
danych fabryk. Nastąpiiy kłótnie i nieporozumie­
nia, których szczegółów nie znam, ale które' jak 
wszędzie i zawsze prowadza do zguby

Wypełniając przyrzeczenie dane Rodakom pod­
czas pobytu w Ameryce w i, 1924 zaiaz po po­
wrocie do Ojczyzny zachodziłem kilka razy do 
biur Stowarzyszenia w  Warszawie ul. Marszał­
kowska 46 dla odbycia rozmowy z p. Iwanow­
skim, ale nigdy go natrafić nie mogłem. Wywnio. 
skowałem / t&go, że nie musi uy& wszystko w pO- 
rząciKu, jeżeli do kierownika nie można sie do­
stać. Widocznie chcą się ukrywać. Dostałem dwa 
razy rozmowę 2 t- Kajiacherem, ale tenże albo 
nie mógł, albc nie chciał ttn udzielić bliższych w y­
jaśnień. Wobec tego uznałem moją misję za skoń­
czoną, tem więcej, że żadnego formalnego pełno­
mocnictwa dc, interwencji nie miaiem.

Przyjaciołom, posiadającym stare akcje Stuw. 
Mechaników; o ile się do mnie zwracali o radę, 
doradzaiem szukanie polubownego załatwienia. 
Tak doradziłem między innymi p. Gałuszce z Kro- 
śnieriskiego.

Z listów i druków nadesłanych mi w tych dniach 
przez rodaków pp Jana Jrerusia z Lowell i J. 
Surmana z Peabody dowiaduję się, że sprawa Me­
chaników jest na najgorszej drodze, że nie tylko 
nie doszło do zgody, lecz przeciwnie, zt walka 
wre dalej z całą zabójczą zaciekłością, za poś-eo- 
nictweiii „Przeglądu" w Bostonie, a pod kierow­
nictwem p. Gwiazdowskiego, który zaawansował 
na profesora w Michigan. Według mego przeko­
nania p. Gwiazdowski nie może być nważaoy ani 
za bezstronnego, ani ze pożytecznego informatora, 
a raczę; jego miejsce między współwinnymi za 
bagniania pizedsiębio-rstwa.

Pierwszem zadaniem powinno być ocalenie by­
tu istniejących tabrya w Pruszkowie i Porębie Na 
dochodzenie nadużyć i wykiycie winowajców jest 
zawsze jeszcze czas. Główna rzecz, aby było za­
bezpieczenie dla złożonych funduszów, \V tym 
kierunku będę się starał uczynić, cc możliwe, a o 
czem doniosę wkrótce w Przyjacielu.

Oto tymczasowa odpowiedź tak dia pp. Ferń- 
sia i Surmana, jak i dla wszystkich członków 
Stow. Mechaników.

Jan Stapiriski, poseł.

Polhi sq niedoścignione
jak się okazało w ręcznych kobiecych robotach.
W  Ameryce jak 1 na wielu już wystawach zagra­
nicznych prace ręczne kobiece z Polski zyskują 
sobie wysokie uznanie i ogromny popyt. Na mię­
dzynarodową wystawę w  Chicago wysłały orga­
nizacje r szkoły kobiece szereg własnych prac, 
z dziedziny robót ręcznych. Wśród podobnych a- 
merykańskich eksponatów masowo fabrycznie 
wykonanych, prace rąk polskich kobiet wybijają 
się na pierwszy pian, Grosiści tamtejs. interesują 
się tym przemysłem kobiecym, żądają jednak ma­
sowych przesyłek z Polski. Wartoby pomyśleć o 
zorganizowaniu się tego przemysłu na wielką ska­
lę, w  celu stałego zbytu w  Ameryce.

wszedł do królewskiej sypiami zawczasu rozpo- 
wiedzieć mu o schadzce wczorajszej.

Król dnia tego wstał z łoża znękany i, jak mu 
się to często trafiało, niemal pod brzemieniem ży­
cia upadać się zdawał. Od owej tragedyi na W ę­
grzech, od niedoszłego smutnego wesela w  Pra­
dze, bardziej jeszcze od ożenienia z  Adelajdą, 
przychodziły nań często takie chwile niesmaku i 
zmęczenia, z których Kochanowi nawet, znające­
mu go najbliżej, trudno go czemś w yrw ać było.

W  chwilach tych Kazimierz milczący był, obo­
jętny na wszystko, głuchy; niczego się nie zda­
wał pragnąć i nic go nie obchodziło.

Często po dwafcroć i. trzykroć ulubieniec mu coś 
powtarzać musiał, nim zro,zum,ał, nim się tem roz­
budzić dał i odpowiedział.

W  takieł to dniach znękania Kocim  mu rozry­
wek szukał, niewiasty raił, aby go do życia przy­
wrócić, wesołe towarzystwo ściągał dc stołu 
Szupce. trefnisiow pana, towarzyszów dobierał... 
a gdy to wszystko nie pomagało, naostatek do- ks. 
Suehywiika się udawał- który, królowi myśl jaką 
wielką poddawszy, najprędzej nią z tej obumarłej 
wyprowadzał go martwoty,

Tąk po praskiem, niedoszłem weselu, uleczył go 
Suchy wilk ze smutków, rzucając pierwszą myśl 
Wiślickich statutów; teraz król zamk budował,

Nr. (

Ja k  Pawłowski pogromił rabusia
Do jednego z  banków w Toledo ($ian Okiano- 

rna) przeszedł jakiś jegomość, który pod groźba 
wysadzenia budynku w  powietrze, zażądał od ma] 
naiżera, A. Pawłowskiego, wydania mu tysiąca 
dolarów. Powlowsk- stanowczo oamówił i rabuś 
widząc, ze odmowa jest zbyt stanowcza, żeby się 
wdawać w układy, porwał z za kratel 270 dola­
rów i rzucił się do ucieczki. Powiowski pobiegł 
za nim- Bandyta wskoczył do samochodu, Pa 
Witowski przyczepił się go tyłu i w ten sposób jei 
chał za nim. Jeden z automobilistów z a cieką w lu­
ny- taką jazdą pośpieszył i przytarł bandytę do 
chodnika, a gdy ten chciał uciekac piechotą, Pa- 
włowski powalił go na ziemię i przytrzymał dl 
nadejścia policji. Rabuś okazał się 43-letnim Yan- 
kesem.

10 m iTw  beczce.
Na niesłychany pomysł wpadło czterech górni 

ków polskich pracujących w  kopalniach alzackich 
Postanowili pieszo wędrować z miejscowość1 Ti er 
mmg pod Wogerami do Paryża. Ponieważ za! 
znają gapiowatość Francuzów, którzy pod ten 
względem nie ustępują Polakum, postanowili pi ze* ' 
całą drogę toczyc przed sobą beczki,, v. które 
obraca się jeden z nich, Gabryś, zwany „Julkien 
o żelaznych nerwacn".

Wieść o tym dziwnym pochodzie „dzielnycl. 
Polaków" jak ich nazwali Brancuzi oiegnie na­
przód przed pomysłowymi chłopami. Tłumy na­
rodu wychodzą z wiosek i miast aby zobaczyć 
to niezwykłe towarzystwo. W  Ve:dur., którędy 
przechodzili publiczność tak zapełniła ulice, że 
przejść nie było można. Wiwatom końca nie było

Za trzy tygodnie mają dojść do Pa-yża. Dróg: 
cała wynosi około 70 mil. Stract trochę zdrowia :, 
ic prawda — ale ile na tem marszu Latjobią? Oita 
zu.k się, zc • nasi ludzie nie są mniej pomysł owij 
ud zagranicznych, tak przechwala,nych sprycia­
rzy...  $---------

RZAD WASZYNGTOŃSKI zwróci się do '-zą-I 
du kanadyjskiego aby potożył kres olbrzymiemu; 
przemytnictwu wódki do Stanów Zjednoczonych 
Kanada żądanie to stanowczo odrzuciła.

NASTĘPCA PUSI A CIECHANOWSKIEGO u 
Washingtonie, który ustępuje ze stanowiska T li/ ' 
tego, mianowany został Tytus Filipowicz, który, 
zaofiarowane mr to stanowisko przyjął.

REKRUTACJA DO ROBÓT WE FRANCJI od­
pędzie się w Makow.e, dnia 5 lutego, a w Kra­
kowie dnia 6 lutego.

W SPRAW IE W YCHODZTW A DO Ka NADY, 
z powodu ograniczenia kontyngentu emigrantów 
przez rzad kanadyjski Państwowe Grzędy Po­
średnictwa Pracy zŁrzesta ły przyjmowania zgło­
szeń na wyjazd do Kanady.
. NA DOŻYWOTNIE WIEZIENIE skazał sąd w 

Donai we Francji 2i letniego Józefa Kurzynę zu 
to, że razem z przyjaciółką swą Wiśniewską za­
mordowali jej męża Edmunda w  miejscowość. 
Vieux Coude. Przyjem ną. małżonkę skazano n,a 
10 lat więzienia

UDERZENIEM CIĘŻAROWEGO SAMOCHO­
DU został w  Minneapolis (Stany Zjedn.) rozbity; 
samochód osobowy, w  którym znajdował się Szy­
mon Hordęga z zoną i córką. Gała roazina zostalij 
zabita.

miasta podnosił, drogi kopać kazał i tem ży zmor; 
wu.

Lecz po- niejakim czasie, gdy nowa myśl ciał< 
przybierać zaczynała, krótką go obda-zywszy 
pociechą, nowej już karmi szukać było potrzeba

Wiecznie rozdartą mezgojoną raną serca Ka­
zimierzowskiego była ta groźba straszna, że nie 
zostawi męskiego potomka po sobie, a koronę na* 
obce dłonie zdać będzie musiał : zejść ostatnim 
swego rodu.

Nadzieje, Które pokładał na ożenieniu z Aaelaj- 
aą, spełzły były. Królowa, odesłana do Żarnów 
ca, siedziała tam samotna, a Kazimierz, żyć z  nh 
prawie nii począwszy nieprzezwyciężony-wstręt 
spowziął ku niej i widział w  niej tylko zawadę, na 
wieki mu odejmująca wszelkie lepsze5 przyszło­
ści wróżby.

Na to rozstanie tak prędkie z Adelajdą wiele się 
różnych przyczyn składało.

Z twarzy niepiękna, na umyśle upośledzona, ra­
da swemu wyniesieniu na Królowe, Adelajda z«c 
siła wygnanie prawie obojętnie'. Niemka to była 
której się zćaio, że polskiemu królowi pustyń i la 
sów dzikich przeniosła wielki, cześć i szczęści1 
z sobą. Pewną się czuła, że ją kochać musi, a poi 
zyskać tej miłości, inaczej jak rubaszną zalotnością 
przy brzydocie wstrętliwą, nie umiała. ^

(Ciąg dasszy nastąpi).
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Kalendarzyk tygudniowy.

Dzień
lutego

Iruieuiuj

oiońca

W schiid „ Zachód
o kodz.me

3 Niedziela Mięsopust Biaż.
4 Poniedziałek Ansgarego, Andrz.
5 Wtorek Agaty p. iu
t> środa | Doroty p. m.
7 Czwartek Romulda op.
8 Piątek Jaua z Matty w. | rub l| 4 34 J I
0 Sooota Apolonji m,

—  0 0 0  —

O POWSZECHNEJ W YSTAW IE  KRAJOWEJ 
W POZNANIU bezpłatny dodatek, który z powo­
du opóźnienia nie mógł być już dołączony do Nr.
5, dajemy do tego Nr 6 „Przyjacielu Ludu“  dla
wszystkich prenumeratorów.

— u o o —
CZEKI P. K. O. dołączamy wszystkim do tego 

b Nr. „Przyjaciela Ludu“ dla ułatwienia Przyja­
ciołom starali o zjednywanie nowych prenumera­
torów.

Premje kalendarzowe, w  poprzednich Nrach 
„Przyjaciela'1 zaofiarowane pozostają nadal w  
mocy. Ponieważ zarówno Kalendarz Rolnika Pol­
skiego, jak i Kalendarz Powszechny K. Wojnara 
Posiadamy na składzie w  Krakowie w  biurze ad­
ministracji, przeto wysyłkę uskuteczniamy tego 
samego dnia, którego nadejdą pieniądze.

Ponadto nabyliśmy jeszcze 250 obrazów Sło­
wackiego na premie dla tych nowych prenumera­
torów, którzy przy zamówieniu gazety wpłacą ro­
czną prenumeratę 10 zł.

—  o o o —
MIESZCZANIE WSZYSTKICH KRAJÓW SŁO­

WIAŃSKICH zjadą się na wielki więc ogóiuosło- 
wiański w  Poznaniu w czasie wystawy. Chłopi 
zaś, którzy przecież tworzą jędro całej Słowiań­
szczyzny — śpią.
- KOLA ZWIĄZKU INWALIDÓW wojew. kra­
kowskiego będą obradowały w dniach 2 i 3-go 
lutego w Krakowie w sali Rady Powiatowej przy 
ul. Pilarskiej, gdzie odbędzie się tegoroczny Zjazd 
Delegatów.

Z POWODU GRYPY GRASUJĄCEJ w obrębie 
kuratoriów warszawskiego, łódzkiego, wołyńskie­
go i nowogrodzkiego zajęcia szkolne zostały za­
wieszone, aż do czasu wygaśnięcia zarazy w miej­
scowościach, w  których mieszczą się szkoły.

ZMARŁ JAK ŻOŁNIERZ na posterunku dr. W ła­
dysław Kruszyński, lekarz ze Żywca. Zawezwa­
ny do pewnej wsi gdzie zapanowała zaraza grypy, 
nabawił się tej choroby a następnie nie zważając 
na swój stan jeździł w  dalszym ciągu po okolicy 
do chorych. Przeziębił chorobę i zmarł ku ogól­
nemu żalowi żywieckiej i okolicznej ludności.

B. POSEŁ KOMUNISTYCZNY SKRZYPA 
wszedł do Sejmu na miejsce posła Sochackiego 
z okręgu Będzin—Sosnowiec.

100 ZŁ. GRZYWNY zapłaciła żona bialoruskie- 
So posła Gawrylika za to że w piśmie zlożonem 
w Pewnej sprawie do starostwa użyła zwrotu, u- 
chybiającego powadze urzędu państwowego.

GDYNIA ZOSTAŁA OSOBNYM POWIATEM  
po wyłączeniu tego miasta z powiatu wejherow- 
skiego.

KOMISJE REMONTOWE, zakupujące konie dla 
wojska płacą o 100 złotych mniej za konia, który 
ma obcięty ogon lub grzywę.

PANOWIE NISZCZĄ POLSKĘ DO SPÓŁKI 
Z NIEMCAMI. Oto okazuje się, że ostatnio Niem­
cy zakupili od Drobojowskiego, właściciela ma­
jątku Czorsztyn na granicy czechosłowackiej 7 
tysięcy choinek i wycięli je wywożąc na święta 
|5kNiemiee. Polski pan uzyskał za to zaledwie 
1300 z!, ale ogołocił ogromny szmat przepięk­
nych gór. Pomagał mu „w tem Blumestook, który 
najwięcej zarobił. Ale dlaczego nie przeszkodził 
temu nowotarski starosta?

POGORZELCY DZIAŁU po w. Nowotarski, o- 
rrzymali od Stow. Podhalan w  Ameryce 190 doi. 
lako zapomogę. Wszyscy też w  liczbie 21 osób zo­
stali równo temi pieniądzmi obdzieleni. Jest to 
Piękny przykład solidarności chłopskiej. 

NIEBEZPIECZEŃSTWO ZATORÓW NA W I-
T ~rozi z powodu długotrwałych silnych mro-

ZASYPAŁA ZADYMKA kilkunastu włościan na 
drodze pod Rubieżewicami. Z wielu stron domoazą 
o zaginięciu pojedynczych osób, które wyszedłszy 
z domu ni© powróciły. Zostały prawdopodobnie 
zaspane śniegiem lup padły ofiarą zgłodniałych 
wilków.

STADA W ILKÓ W  Gk ASUJA w  dalszym Ciągu 
we Wileńszczyźnie. Donoszą znowu o napadzie 
wilków na zaścianek Żako wis zcze, gdzie wilki za­
gryzły wszystkie psy, cztery owce i kilkanaście 
wieprzów. Z trudem ludność zaołala odpędzić 
zgłodniałych drapieżników,

SZKIELET OGRYZIONY PRZEZ W ILKI zna­
leziono pod Czarnym Borem na Wileńszczyźnie. 
Kto padł ofiarą nie zdołano ustalić.

KOLEJARZ BOHATEREM okazał się -w czasie 
pożaru apteki w  Starogardzie. Dowiedziawszy się, 
że w płonącym składzie znajdują się materiały 
wybuchowe rzucił się do wnętrza i z morza ognia 
zdołał wynieść z największen. narażeniem życia 
wszystkie materiały na ulicę, zapobiegając w  ten 
sposób wielkiemu nieszczęściu wybuchu. — Ten 
dzielny kolejarz nazywa się Rozczynicki.

BANDYCI KOLEJOWI. W  pobliżu stacji Kro­
śniewice do jednego z wagonów wpadło czterech 
bandytów, którzy storot yrowaws zy pasażerów 
rewolwerami, zrabowali wszelkie przedstawiają­
ce większą wartość pakunki poozem wyskoczyli 
ł pociągu i skryli się w  ciemnościach nocy. Mimo 
zatrzymania pociągu i rozpoczęcia natyenmiasto- 
wego pościgu, rabusiów nie ujęto.

JEDENASlU ROZBÓJNIKÓW uzbrojonych w  
długą i krótką bron palną napadło w  czasie za­
bawy na dom Tomasza Bondarewicza w Komu­
chach pod Lidą. Chociaż zebrani nie stawiali o- 
poru padli od kul zabity gospodarz Tomasz 
Bondarewicz i ranni Fr. Rydzykówski oraz Józef 
Bondarewioz i  Helena Bondarewiczówna. Zarza 
dzono za zbójcami pościg i ujęto ich sześciu. Re­
szta zbiegła.

POSTRZELIŁ OSM OSÓB strzelając na wi­
wat w  czasie zabawy we wsi Kucharki pod Byd­
goszczą jeden z uczestników T-zy  osoby ciężko 
ranne a 5 lekko.

SAM SIEBIE SPALIL 28 letni Łukasz Piekar­
ski w  Hupozycach pow. Wolkowysk, z powodu 
kłótni o spadek. Podpalił on dom i wlazł na strych, 
gdzie się spali! doszczętnie.

PO D PALIŁ  OJCU SlO D O LĘ, 26 letni Fr. Ka­
miński w Korbielowie pod Żywcem, która spłonę­
ła ze zbożem doszczętnie. Tknięty wyrzutami su­
mienia sam oddał się w  ręce policji.

ZARĄBALI SIEKIERAMI Gaworowski i Krzy- 
topanniik młodą nauczycielkę w Rygałówce pod 
Warszawą, sądząc że ma pieniądze. Ale zamordo- 

I wana Stanisława Humanówna oprócz najpo- 
! trzebniejsizej przy o dziewy nic nie posiadała, to 

też nic jej nie zabrali oprócz życia. Onegdaj sąd 
apelacyjny w  Warszawie skazał obu na bezter­
minowe ciężkie więzienie.

DWAJ WIĘŹNIOWIE Ignacy Ziółkowski i W ła­
dysław Zieliński przepiłowali w swojej celi kraty 
w  więzieniu w  Chełmnie i zbiegli.

NA PROBOSTWO W  ŁAŃCUCIE napadło 
dwóch uzbrojonych zbójów i odebrawszy od cho­
rego proboszcza ks. Mazanka klucze od szafy, za­
brali 1062 zł. i kilka złotych zegarkową poezem 
nieścigani zbiegli.

ZASUNĘLI ZBYT WCZEŚNIE KOMIN po na­
paleniu w  piecu i dobywającym się czadem wę­
gielnym zadusili się na śmierć 63 letni Andrzej 
Pawłowski w  ■ Presowcach oraz 65. letni Wasyl 
Proeyk ze swoją córką Marią w Neterpińcach pod 
Zborowem.

110 LETNIA STARUSZKA Lutkiewiczowi za­
mieszkała we wsi Pianka, pow. Oszmiana, zmarła

w łaźni wskutek zaczadzenia. Zmarła mimo tak 
podeszłego wieku cieszyła się najlepszem zdro­
wiem. Miała 13 synów i 9 córek.

WIELKIE BAGNA koło Dokudowa w pow lidz- 
kim, obszaru 18.000 ha, mają być osuszone przy 
pomocy państw, tunduszu melioracyjnego. Doty
czące wsie utworzyły spółkę.

U TOPIŁ SIĘ W BYSTRZYCY pod Lublinem 
Kazimierz Podkościełny właściciel masarni z po­
wodu niemożności spłacenia nałożonych na sie­
bie podatków.

W  KRAKOWIE zastrzelił się Steciak z ul. Zwie­
rzynieckie5 z powodu niewypłacalności.

ZASTRZELIŁ SlĘ NA GROBIE CORK- ośmio­
letniej Stanisiaw Siuta, kupiec z miasta Łodz.. — 
P-zyczyna — trutme położenie kupieckie. - 

W YTR U L GAZAMI rząc bolszewicki ludność w 
kraju zakaukazkim, nie mogąc jej zmusić inaczej 
do posłuszeństwa. Teraz agitatorzy rosyjscy wei- 
bują u nas w  pow. nieświezkim osadników na owe
wytruto tereny 

CAR MIKOŁAJ II. .pojawił się w  gubernji poł-
tawskiej. Oszust ina byc rzeczywiście łudząco po­
dobny do zamordowanego cara. Władze bolsze­
wickie nie mogą ziapać samozwańca. Uważają go
za podstęp monarchistów.

Cif GANIĘ z  nakazu władz czeskosłowaoKięh
mają się osiedlić na stałe na Słowaczyżnie w  ofci ę- 
gu miejscowości Uz-Horod którą z niedawnej li­
chej mieściny uczyniono obecnie pięknem, nowo- 
czesnem miastem. Całe gromady cyganów zry­
wają z dotychczasowem włóczęgostwem i albo 
osiadają na stale w Uz-Hurodzi.e, albo zakładają 
osady w  okolicy tego miasta.

OGROMNY POŻAR W  KONSTANTYNOPO­
LU zniszczył dzielnicę grecką. Spłonęło tysiąc do­
mów. Około 5 tys. rodzin jest bez dachu.

MASZERUJE NA LONDYN dziesięć tysięcy bez­
robotnych, którzy ze Szkocji wyruszyli w  pocho­
dzie ku stolicy Anglji, aby dać wyraz swemu po­
łożeniu władzom angielskim Ciągną za niemi na­
mioty i kuchnie połowę. Po  drodze przyłączają się 
do pochodu tłumy bezrobotnych Prowadzą całą 
rzecz rosyjscy i angielscy bolszewicy.

TRZEJ ŻYDKOWIE Z MAŁOPOLSKI WSCHO­
DNIEJ Rappaport, Lewin i Montag założyli po 
wojnie w  Berlinie dom bankowy p. t. „Loevenberg 
et Co“ . W  czasie spadku marki zrobili ogromny 
majątek. Ooecnie poczęli w inny sposób go po­
mnażać. Puszczali masami w obieg iałszywe wek- 

i sle. Prokurator nakazał bankierów tych zamknąć 
; lecz ci dowiedziawszy się o tem nie czekając od­

wiedzi n policji opuścili nagle i w  niewiadomym 
kierunku Berlin. Bank zamknięto i opieczętowano. 

— o o o —
PRAW DZIW YM  BOJOWNIKIEM SPRAW Y

i CHŁOPSKIEJ W  SZTUCE i pierwszym głosicie- 
I lem piękna polskiej wsi na najszerszą skalę jest 
! znany artysta malarz, Adaim Setkowicz zam. stale 

w Krakowie. Setkowicz pierwszy w  Poisce wpadł 
I na pomysł spopularyzowania życia chłopskiego 
I drogą odbijania na kartkach pocztowych różnych 

scen z życia wiejskiego malowanych przez siebie 
na obrazach. Po Setkowiczu poczęli robić to do­
piero inni i dzięki temu życie chłopa polskiego1, 
przynajmniej z tej radośniejszej strony, poznane 
nie tylko w kraju ale daleko poza granicami Pol­
ski. Przez trzydzieści lat niezmordowanej pracy 
Si tkowicz nie ustał ani na chwiię w  tej działal­
ni ś j,  ale iiaaal maluje z zamiłowaniem swoje o- 
brazy.

Ostatnio artystę dotknęło wielkie nieszczęście. 
Osierociła go na wieki żona, Kazimiera z Gawlic- 
kicli, która była duchową współpracownicą arty­
stycznej działalności męża. Adamowi Setkowiczo- 
wi, na tem miejscu, składa Redakcja „Przyjaciela 
Ludu4' wyrazy serdecznego współczucia.

Sl e
sów. Wisła pokrywa się coraz grubszą warstwą 
odu. Lód pod Zawichostem dosięgną! już 60 cm- 
grubości, pod Warszawą 50 cm., pod Krakowem 
10 cm. W  razie odwilży poważnie zagraża nie­
bezpieczeństwo zatorów lodowych, tem więcej, 
że caią Polskę nawiedziły ostatnio b. silne opady 
śnieżne.

Prezydent: Narzekania ludności wiej­
skiej stają się coraz głośniejsze i po­
wszechniejsze. Jestem tem zmartwiony.

Marszałek: I mnie to bardzo martwi. 
Przy każde, sposobności zwracam na to 
uwagę ministrów. Praca nad polepsze 
niem doli chłopów jest zalecona najusil­
niej i musi wydać w najbliższych latach 

‘ dobre skutki.
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T4RG W  KRAKOWIE 25 STYCZNIA. Na ostat­
nim targu płacono: Nabiał: l litr mleika z-Ueiaae- 
go 40 gr., niezbieranego od gr., śnŁtanki słodkiej 
75 gr., kwaśnej 2.20 zł., 1 kg. masła kuchennego 
6.50 zł., stołowego 8 40 zł., jaja sztuka 28 gr., ser 
krowi 1.30 ał. Drób i dziczyzna: kura 10 zł., kaczka 
żyw a 7 zł., gęś żywa 14 zł., indyk 24 zł., indyczki 
16 zł, zając w skórze 9 zł. Ryby: karp 1 kg 6 
zł., uśnięty 3.50 zł., szczupak 8 zł., sandacz 12 zł., 
lin 4.50 ał., leszcz 7 zł., okoń 6 zł., sum 5.5G, wi­
ślane drobne 4 zł. Owoce: jabłka kompotowe i 
kg. 1.40 zł., stołowe 2 zł. Jarzyny i okopowe: 
utai che w 1 kg. 40 gr., pieli us.zka 80 gr., selery 
1.10 zł., cebula 55 gr., włoszczyzna 80 gr., buraki 
25 gr., ziemniaki 100 kg. 11 zł. —  Ceny powyższe 
uzyskiwali towar najlepszy.

— OflO —

CENA KONI. Na ostatni taig koński w Kraku wie 
spędzono ogołem 190 koni. Za konie pojazdowe 
płacono 300—450 zł., za konie lekkie 150—250 zł., 
za rzeźne 50— 150 zł. Ze spędzonych kuni sprzeda­
no na w yw óz zagranicę 11, a na rzeź miejscową 
23. Tendencja była zwyżkowa.

NA TARGU PIENIĘŻNYM daje się odczuć po­
prawa. Brak gotówki zmalał.

—  u o ó —

Na Luty
PRZYPOMNIENIE DLA PODATNIKÓW.

Od 15-go lutego płatna jest I rata podatku grun­
towego.

PRZYPOMNIENIE DLA MYŚLIWYCH I RYBA­
KÓW.

W  lutym nie wolno i nie należy polować na: 
jelenie, zające, jarząbki, kuropatwy, bażanty, prze­
piórki i dzikie gołębie, kozice, cielęta, łanie, spi 
czaki, sarnie kozy (sarny), świstaki oraz na sa­
mice cietrzewi i głuszców. Nadto nie wolnu i nie 
należy łowić raków.

PRZYPOMNIENIE DLA GOŁĘBIARZY.
Gołębnik powinien być dobrze zabezpieczony 

przed mrozami i jasny. Gołębie trzymać osobno 
samce i osobno samice. Wypuszczać na krótki czas 
jednego dnia samce, drugiego samice tylko w po­
łudnie. Dobrze karmić mieszanką (groch, wyka, 
pszenica, jęczmień, kukurydza i siemię konopni'1, 
Wbdę do picia dawać ustaną, nigdy za zimna lub 
ciepłą. Dobrze nakarmione gołębie wytrzym ali 
silne mrozy.

W  drugiej połowie lutego hodowca, mający sta­
do gołębi, może zaczynać je łączyć w  pary. Uż. 
wa się parniki o wymiarze 100 X  60 X 60 cm.

PRZYPOMNIENIE DLA GOSPODARZY.
Jeżeli jeszcze nie założona księga gospoda 

załóż ją czemprędzej, choćby w  małym zeszy :. 
jaki używają dzieci do nauki. Tam zapisuj dok! - 
dnie wszystkie dochody i rozchody, bacząc p-ir 
na stare nasze przysłowie:

„Pamiętaj rozchodzie
żyć z przychodem w zgodzie".

Już wszędzie wzorowe gospodarstwa wprowa­
dziły ten podstawowy sposób obliczania dochodo­
wości gospodarstwa. Po miesiącu przekonasz się, 
ile i na co wydałeś i ile wydałeś niepotrzebnie. 
W  tej książce zapisz też, kiedy i jakie masz pła­
cić podatki, raty długów i weksle, bo łatwo jest
0 terminach płatności zapomnieć, a potem rosną 
niepotrzebnie koszta, protesty i skargi.

A nie należy też zapomnieć i o wpisaniu do te; 
książki czasu, kiedy się kończy

PRENUMERATA „PRZYJACIELA LUDU",

aby ją na czas odnowić. Może bowiem z własnej 
■winy nastąpić przerwa w otrzymywaniu tej naj­
lepszej gazetki chłopskiej.

W  POLU
Mrozy i śn.egi jeszcze me pozwalają na roboty, 

ale już się do nich przygotowywać. Pługi pona- 
prawiać, lemiesze poosfrzyć, odkładnice w yczy­
ścić, wygładzić. Brony zmocować, powstawiać 
brakujące zęby. Młockę dokończyć tak zboża, jak
1 koniczyn i przygotować ziarno do siewu. Dobrze 
z plew oczyścić i na przetakach przesiać,- albc i 
wybrać ręką cc najlepsze do siewu, koniczyny na­
sienie także wyczyścić doskonale z kanianki czyli 
t. zw. wylubu, na sitach drobnych. Tak samo w y­
toczyć do siewu groch. Jeżeli w grochu i bobie są 
żuki, to go w piecu letnim po chlebte trochę przy- 
sus^yć — żuki wyginą, a groch dobrze zejdzie., 
byle piec nie byt za gorący.

Uważać na oziminy, aby woda na nich nie stała 
w bruzdach i dałaeb i spuszczać wodę zai a i Gdy 
woda w  bruzdacn głęooKie dziury wyrywa tw po­
lach pagórkowatych), to porobić zastawki i płotki 
w in/pi^ek Lióad i rowów. Jeżeli śnieg już zeszedł
i widać, ze oziminy dużo ucierpiały w zimie, w y­
przały łub wymokły, to dobrze jest putrząść gno­
jem albo Kompostem, a jeszcze lepiej skropić gno­
jówką rozpuszczoną z wodą.

Zawczasu rozważyć, gdzie trzeba będzie dać ja­
kiego sztucznego nawozu Obracnować sobie do­
kładnie, ile i zamówić zawczasu w '•zetelnym skła­
dzie lub za pośrednictwem Kółek rolniczych.

DROGI
ponaprawiać, nawieźć szutrem. W oły i konie nie 
mają innej roboty, trzeba je w  ten sposób w yzy- 
sKać.

ZIEMNIAKI
ku końcu lutego lubią się psuć w piwnicy i w  kop­
cach. udy się trafi dzief ciepły, to od poiudnia 
iiuodtykać otwory i pilnie przewietrzać, a przed 
wieczorem zatykać, aby mróz nit wszedł. Prze­
bierać ziemniaki i zaraz zepsute oddzielić, spa­
rzyć i skarmić, póki nie zgniją .Tak samo i inne 
oKopowizny

NAWOZY.
Kupę kompostową przeiabiać i uzupełniać a 

przesypywać wapnen niegaszonem po troszku. 
Gnój na gnojowisku dobrze tłoczyć i udeptywać 
bydłem, a baczyć, aby gnopówka gdzie nie odpły­
wała i aby woda deszczowa z dachu nie spływała 
do gnoju.

W  SADZIE
pora jest na to,4 aby powycinać jeszcze, co jest su­
chego, koiuny .starych drzew, które już małe ro­
dzą odnowić, tj.poobcinaa dość mocno gałęzie, aby 
tiowe młode pędy powyrastały, które na drugi rok 
obficiej rodzić będą. I młodsze drzewka poprzy- 
cinać stosownie; poobcinać te, które mają być 
szczepione. Naciąć zrazów ze szlachetnych od­
mian do szczepienia i schować w piwnicy w wil­
gotnym piasku, albo w ziemniski dolnyu. końcem 
powtykane. Szczepić lepiej jedną dobrą odmianę 
zimową w całym sadzie, a nie rozmaite! W  gospc 
darstwach podmiejskich pi zygoto wuju się inspektu 
na wczesne warzywa.

W  0 « 0 R Z f c *

Bydic w dalszym ciągu doskonale czyścić i cze­
sać starannie, żeby gnój w sierści nie zasychał, 
a słać schludnie i obficie gdzie maki słomy, 
używać trzciny, torfu, cetyny leśnej, trocin, tak 
aby gnojówka w  stajni nie tworzyła kałuż. Czy­
stość, to połowa zdrowia.

KURY,
ii żeli ciepło trzymane, i ciepło żywione, niosą już 
aja i zaczynają siedzieć. Kura na jajach siedzi 21 
dni, kaczka 28—32 dni, gęś 28—33 dni, indyczka

. 29 dni.
PTAKI ŚPIEW AJĄCE

' ,vnież pożyteczne, nowiem niszczą wiele
. , o a ii wy ch owadów na wiosnę. Ponieważ mało 
małą ku końcu zimy pożywienia, należy żywić tro­
chę iakiemiś odpadkami, truchą ziarna i okruszyn. 
Dobrze jest jeszcze teraz, jeśli tego nie zrobiono 
jesienią, przysposobić skrzynki na drzewach, sztu- | 
czuc gniazda, gdzieby sobie te ptaszki gniazda sła­
ły, tak, aby się kot do nich dostać nie mógł.

W  PASIECE
ramki, ule napraw.ać, budować nowe, brakujące 
przybory zamawiać. Przetapiać wosk. W  razie od­
wilży na kilka godzin uchylać daszków, aby
pszczołom nie byłe ze gorąco. Pod koniec lutego 
w  dni ciepłe, a bezśnieżne pozwolić pszczołom na 
odłut.

NÓW KSIĘŻYCA dnia £ o  godz. 18 min. 55. —  
Pierwsza kwadra dnia 17 o godzinie 1 min. 23. — 
Pełnia dnia 23 o godz. 19 min. 59 —  Dnia przybjr- 
wa w lutym o < godz 28 minut.

Pora na zamówienia.
Zbliża się pora, w  której trzeba będzie pomy­

śleć o wiosennem nawożeniu, zarówno rosnących 
już ozimin, jakoteż i roi: pod zasiewy jare. Po- 
główne nawożenie ozimin ogranicza sie z reguły 
do zasilenia roślin azotem: wśród nawozów, ja­
kie stosujemy pod okopowe i zboża jare, pierwsze 
miejsce zajmują zawsze także nawozy azotowe. 
Mamy ich dziś  do w y b o r u  kilka; niejeden więc 
rolnik z a s ta na w ia  się, k t ó r e g o b y  tu n a w o z i  użyć, 
aby mu się to najlepiej opłaciło. Nic ulega wątpli­
wości, że w przeważającej ilość5 w y p a u k ó u  naj­
lepiej zastosować a z o t n i a k .  Jest. to przede-  
wszystkiem najtańszy nawóz a z o t o w y .  F a b r y c z n a  
cena azotniaku (przy kupnie za gotówkę) wynosi 
obecnie 38 zł- 94 gr. z ł  10C kg., t, j. za ilość za­

wierającą około 22 kg. czystego azotu. Za tak£ 
samą ilość azou. w  saletrze chilijskie5 trzebabj 
zapłacić około oO zł., a w siarczanie am onow y! 
okoio 4b zi. WsKutek tej niskiej ceny, a rów ne 
cześnie wysokiej wartości nawu^uwej, azotniai 
jest jednym z najpewniej opłacających się nawo 
zów  azotowych. 100 kg. azotniaku kosztuje mnie 
w ięcej ty li, co 120 kg. Owsa. lub 10 c ziemnia­
ków, natomiast 100 kg. tego nawozu powoduje 
przeciętnie zw yżkę plonu owsa około 250 kg., < 
ziemniaków około 20 q. W idzimy więc, że użycii 
tego. nawozu może sie znakomicie opłacić. Z rów ­
nie dobrym SKutkiem zaleca się używać azotniak 
pogłównie na oziminy. W tym celu zamiast bar­
dzo kosztownej saletry, która nadto psuje struk­
turę roli, należy wczesną wiosną, przed rusze­
niem wegetacji, ale już po rozmarznięciu loli, w y ­
siać 50 do 150 kg. azotniaku na hektar, w ypiera­
jąc ao tej czynności suchy . oezw ietrzny azień.

Azobiiak znajduje sit w handlu w trzech od­
mianach: 1) mielony i o l e j  c w a n y  (w  celu za­
pobieżeniu ruzpyiauia się) —  ten nadaje się prze- 
dewszystkiem dc nawożenia pogłówuesu i więk­
szości nawożeń przedsiewnych; 2) ziarnisty (g r a- 
n i 1 o w  a u y), nieco droższy, ale zupełnie nie py­
lący się i wreszcie 3) mielony, p y 1 i s f y (nie oie- 
jowany) specjalnie przeznaczony do tępienia chwal 
stów, a zwłaszcza ognichy w owsie i jęczmieniu.

Zapotrzebowanie n; azotmap jest co roku. tak 
duże, że dla późno zamawiających najczęściej już 
brakuje tego nawozu i wskutek tego muszą om 
potem kupować inne, droższe. Gen; azotniaku na 
wiosnę też zawsze się podnosi, juz bowiem w lu­
tym kosztować będzie 100 kg. (w  fabryce) 39 zł. 
60 gr. Dlatego należy pomyśleć już teraz o zamó­
wieniu azotniaku, tern bardziej że jeśh kto nie 
może zapłacić zaraz, to za pośrednictwem spół­
dzielni rolniczo-handlowych korzystać może z. bez­
procentowego kredytu do 31 października b. r. 
przyczem cena 100 kg. nawozu liczy się wówczas 
o 3 zi. 30 gr więcej.

 $-------

RZECZOZNAWCA AMERYKAŃSKI DEWEY
po przyjezdnie z Warszawy wy głusi! w  Nowym 
Yorku polną podziwu i pochwał dla budowy pań­
stwowej Polski.

CEO OD TRZODY CHLEWNEJ, wywożone 
z kraju będzie wynosić od sztuki żywej lub bitej 
3C z!., oa połowy 15 zi., a 50 zł. od 100 kg. mięsa. 
C le obowiązywać będzie od 1-gu marea b. r.

UKLaD DRZEWNY z Niemcami został podpi­
sa ny  w Warszawie ua czas od 24 stycznia do 3! 
grudnia 1929.

W YW OŻĄ PUSZCZĘ BIAŁOWIESKA ZA PÓŁ  
DARMO, Angielska spółka drzewna „Century", 
która eksploatowała dotychczas puszczę Białowie­
ską, przeiara swe prawa na inną spółkę angielską. 
Nowa spółka przejęła wszystkie zobowiązania po­
przednika. Z tą nową spółką rząt zamierza pro­
wadzić pertraktacje o podwyżkę ceny wywożo­
nego drzewa. Przy obecnych cenach skarb traci 
od 30 do 50 procent w stosunku do cer świato­
wych.

NOWE INSPEKTORATY *»RACY NA POD­
KARPACIU. Na skutek interwencji posłów Minist. 
P ’Tcy przyrzekło natychmiast po zorganizowaniu 
sieci inspekcyj pracy na Górnym Śląsku urucho­
mić urzęoy inspeucji pracy w  Nowym Sączu i Dro­
hobyczu. Inspektorat w Nowym Sączu objąłby po­
wiaty Nowy Sącz, Nowy Targ, Gorlice Jasło i 
Krosno.

NOWE. GAZOCIĄGI. Rozważana jest obecnie 
kwestja wybudowaniu sieci gazociągów, obejmu­
jących całą Wschodnią i Środkową Małopolską, 
celem wykorzystania nietylko gazów daszawskich. 
lecz tasze niewysorzystanycr, dotąd bogatych złóż 
w Bitkowie i Pasiecznej, przy której to koncepcji 
przewidziane jest należyte zabezpieczenie i prze­
waga kapitału polskiego.

PR OGR AM  RO LNICZY  POLSKIEGO RADJA
Niedziela 3 II 1400— 14.20:_ „Nainowsz; metoda zwal­

czania cholery drobiu", i4.2Ó— 14.30 odczy . pt.: .P ań ­
stw ow y Instytut Gospodarstwa W iejskiego w  Pura- 
wach", 14.40— 15.00: Kronika rolnicza, 17.55— 15.20:
Wspomnienia z walk o niepodległość w  rok i 1863 — 
Poniedziałek 4 II: 13.00— 13.15 komunikat rolniczy
14.50- -15.10 komunikat meteorologiczny i gospodarczy
— W tóre ! 5 II: 13.01)— 13.15 komunikat roln iczy 14.5C— 
15.10 komunikat m eteorologiczny i gospodarczy, li.00- 
17.25: Pochodzenie psa dom owego według badan współ­
czesnych. —  Środa 6 II: 13.00— 12.15 Komunikat rolni­
czy, 14.50— 15.10 komunikat m eteorologiczny i gospo- 
darczy, 20.00— 20.J5- Skrzynk i pocztowa z W arszaw y
—  Czwartek 7 II: ! 4.50— 11— 10 komunika1 meteorolo­
giczny i gospodarczy. —  Piątek 8 II: 13.00— 13.15 ko­
munikat rolniczy, 14.50— 15.10 komunikat m eteorologicz­
ny . gospodarczy. —  Sobota 9 II: 15.00— 13.15 komuni 
kat rolniczy, 14.5pf-15.10 komunikat m eteorologiczny 
gospodarczy, 17.00—17.25 odczyt: Znaczenie emigracj 
•rolniczej z Polsk i do Kanady.
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ROZMAITOŚCI.
Gaz, k óry zabić muże cale armje.
Światowej sławy chemik amerykański dr. Jo­

nes ogłosił że uczeni wykryli gaz tak bardzo tru- 
%-y, że można nim zniszczyć cale armie nieprzy­
jacielskie. Gaz ten, jak to twierdzi dr. Jones, jest 
'  Posiudaniu niemal wszystkich wielkich mo. 
carstw.

Lhugj wynalazek o-statnieh czasów to metal na­
rwany beryllium. Zrewolucjonizuje on zupełnie nie­
które przemysły, a szczególnie przemysł aeropla­
n y .  Posiada tę właściwość, że jest dwa razy 

- niejszy o j sta]i } jest y połowę lżejszy od alu- 
y njurn- Jest tak twardy, że można nim ciąć szkło. 
dmv ten iest tak lekki, że gdyby z niego wybu- 
nab(fnu moito* o  sile 4.000 koni, motor ten moż- 

2 łatwością przenosić z miejsca na miejsce.
— o o o -

Fotograija żywego loiodho.
Wykonywania doświadczeń naukowych na ska­

ln ych  na smiCić zbrodniarzach mnożą się w 
^tatnich czasach. .

W tych dniach w Moskwie zastrzykmęto ska­
zanemu na powieszenie bakcyle diżumy, by wy 
próbować na mm nowowynalezione serum.

Skazaniec rnial być wolny, jeżeli wytrzyma 
operację. Ta jednak nie udała się, gdyż delikwent 
zmarł na dżumę, a serum okazało się niewyaiai- 
ozającym lekiem. ' .

szczęśliwym wynikiem dokonano próby na 
skazany^ na krzesło elektryczne Yardemie, mor­
s c y  kilku osób w New Yorku. Od Yardema za- 
1a ano, by połknął malutki aparat fotograficzny
0 fozmiarze 3 cm. wraz z takąż lampą kwarcową 
O silo Inn  - -  - -o  sile kilku tysięcy świec. Z ab ie s^ w a l na

sfilmowanie wnętrza żołądka Heżka opera­
ty dzień przed wyrokiem  przeszedł ciękka op
cip -*•
zabi °  ą • Lekarze obiecują sobie wiele po tym 
udał s'U’ lctóry> iak podaje prasa amerykańska, 
cienk ^akosnicie. Do aparaciku dołączono długą 
z a Dom fUrkę guai<)Wń, a gdy Yardem go połknął, 
ty w cą tei rurki otwierano i zamykano objek- 
ni,v a^aratu, który robił zdjęcia w miarę, jak się 

5 w żotąaku-
dk wiadomo, w żołądku panują meprzeniknio- 
ciemności, dlatego więc potrzebna była przy 

"Paracie lampka, kwarcowa. Po dokonaniu zdjęć 
Paracik wraz z lampą kwarcową wyciągnięto z 

2°łądka i Yardema obdarzono wolnością.
Yardem czuje się jaknajlepiej i co dziwniejsza, 

^ofiarował lekarzom swoje usługi na przyszłość 
]l'2 „zupełnie bezinteresownie14. Same zdjęcia fil­
mowe wnętrza żołądka wypadły bardzo udatnie. 

— o o o  —

Nieboszczyk odwiedził swej grób.
f W Warszawie zaszedł ciekawy wypadek: Na 
żydowskim cmentarzu pochowano zwłoki topiel­
ca, w którym rozpoznano fałszywie, zaginionego 
9-letniego Rotbarda, robotnika. Po  6-miesięcznej 

'Nieobecności rzekomy „nieboszczyk44 wrócił do ro- 
tny, a Qinegdaj osobliwa scena rozegrała się na 

" ‘Hentar^u u intendenta.
Odzie jest mój grób?

' Oo to zr.owu za żarty ? — zapytał urzędnik
cmentarny.

Wcale nie żarty. Jestem Jakób Rptbard. W y- 
cie mnie pochowali, nie pytając się mnie, czy ja 
obie życzę tego — a ja tymczasem żyję i śmieję 
’’§• Chcę zobaczyć, gdzie ja leżę i jak .wygląda 

moja tabliczka!
, Zaraz! Zajrzymy dio skorowidza — brzmiała 

Opowiedz. _  Pan jest pochowany w  kwaterze 
A, w rzędzie 21, w  grobie nr. 11. Ponadto figu- 

l'Jo p^n na jjśc-lie ogólnej i jest pan 2,615 z kolei, 
mi arc^ °  Panu dziękuję! —  ukłonił się uprzej- 
y l - ^‘cLbszczyk i poszedł na własny swój grób 
2 kartką w ręku.
domił^ ,niezwykłej wizycie na cmentarzu powia- 

. mtendent zarząd gminy żydowskiej w oso- 
C jej OTe2esa posła Farbsteina.

Kiedy już jest zapóźno do żeniaczki,
s S r ? !  jS u S
Spri-/;a n w3*®Pować w związek małżeński. 
cnPn o ?  iav * w  Memphis (w Ameryce Pótoo-
S w n  CT ł W CZasie rozprawy, nad jedną
ożenił nr?®/0 łOAV,ą’ że mężczyzna, który się nie 
nie nowi ? czterdziestym piątym rokiem życia — 
a  ,UŻ SiĘ że«ić  zupełnie. Pędzie on już
lerskippy, xyyucz,aj0,ny życia niezawisłego, kawa- 
,VW7., ' \ aka- rnasC będzie miał rozmaitych na- 
wsnóinoo-26,-ni  ̂ potra?‘ nigdy dostosować do 
hictą młod Zy° !a ma!żeńskiegio, szczególnie z ko- J

A  _______ »  I,  FI

.i *  i i  # l i
zanim przybędzie lekarz?

SPARZENIE KW ASAMI LUB ŁUGAMI. Te
sparzenia okazują na skórze tez trzy stopnie jak 
sparzenia ogniem a mianowicie: 1) zaczerwienie
2) pęcherze, 3) zwęglenie; sparzenie błon śluzo­
wych czyli nadżarcia zachodzą tylko przy otru- 
ciach. P i^ c zy n y  wypadku. Skutkiem umyślnego 
łub przypadkowego zetknięcia .się skory z kwasa­
mi żrącymi jak kwasem siarkowym, azotowym, 
solnym lub kaTbolowym, z ługami żrącym: jak z 
ługiem potasowym lun sodowym, z wapnem i a- 
momiakiem żrącym.

Pierwsza pomot; Należy żrący śiodek yrzede- 
wszystkiem uczynić nieszkodliwym, a ponieważ 
kwasy i alkalia co do działania się znoszą, prze­
to miejsca sparzone kwasami należy obmyć my­
dlinami, mlekiem wapienneni, magnezją, wodami 
mineralnemi aikalioznemi jak, bilińską, szczaw­
nicką itp. a miejsca sparzone ługami należy ob­
myć rozcieńczonymi kwasami jak octem, łimonia- 
dą rtip. Po sparzeniu wapnem należy miejsca spa­
rzone obmyć oliwą a nie wodą.

-  0 0  o  —

DZIa Ł ajniE a l k o h o l u .
Kto rzadko używa piwa lub wina, ten prawie 

me odczuwa szkodliwych skutków alkoholu, któ­
rego szkodliwość polega właśnie na przyzwycza­
jeniu się do używania napojów alkoholowych. — 
Rzecz bowiem jasna, że najmniejsze odrobin,ki tru­
cizny stają się śmiercionośnemu, gdy się ich wiele 
zbierze w ciele; ziarnko do ziarnka, uzbiera się 
miarka — mówi przysłowie,

Nieszczęsnemu wpływowi alkoholu podlegają 
zaś wszystkie części ciała. Błony śluzowe przy­
rządów trawienia przez używanie alkoholu wysu­
szają się i powoli doznają zapalenia, co poznać po 
porań nem krząkaniu i dławieniu się. Muszkuły żo'- 
lądka wątleją i nie potrafią wyzyskiwać pożywie­
nia, jak należy. Stąd to ludzie cierpią na zaburze­
nia żołądkowe i na raka w żołądku. Najczęścitj 
: najwcześniej odczuwa żołądek skutki alkoholu, 
nabrzmiewa zrazu, a potem się kurczy. Nerki 
drażni alkohol w wysokim stopniu. Przy obfitem 
spożyciu alkoholu pojawiają sfę bardzo często w 
moczu białe ciałka krwi, cząsteczki nerek ; t d. 
Serce przez nadużywanie alkoholu nabrzmiewa 
i wykoszlawia swą działalność. Krew staje się zbyt 
gęstą i utrudnia krążenie w żyłach. Serce pijaka 
musi podczas snu pracować z, większem natęże­
niem, aby usunąć z ciała nadmiar płynu co w y ­
wołuje większe ciśnienie krwi i przyśpiesza zwa­
pnienie żył, a przez to sprowadzające porażenia 
(paraliże). — Że mózgowi alkohol szkodzi, tegc do­
wodem ból głowy nazajutrz. Nie trwa on zrazu 
długo, ale zczasem trwa i dwa dni.

W E S O Ł Y  W A C IK .
Katecheta pyta ucznia, co pierwsze — chrzest 

czy fnałżeństwo.
Uczeń: małżeństwo pierwsze.

Katecheta: głupi jesteś, mówiłem, że pierwszy 
jest chrzest.

Uczeń: ale księże katecheto, najpierw musi być 
małżeństwo, aby było co chrzcić, zatem pierwsze 
małżeństwo.

F * * *

Gospodarz jadący do miasta zapytuje sąsiada 
wracającegc już z miasta, która tam godzina

Zapytany odpowiada, żeby się spsdał tego na 
drugiem wozie, bo om później wyjechał więc ma 
lepszą godzinę.

* * *

W  Jasielskiem jest wieś pod nazwą Opacie. 
Ksiądz ogłasza z ambony, że najpierw pojedzie 
na Opacie z kolędą. Dzieci zrozumiały, że ksiądz 
pojedzie na łopacie i czekały pod kościołem, aby 
to dziwo oglądać. ' Rakoczy.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
J. Jawaiak, Chodakówka: Stosownie do wyjaśnienia 

zapisaliśmy 6 zl. na prenumeratę. Kalendarze prosimy 
zwrócić, albo w ręczyć  p. J. Kurzenie, który to raczy 
uczynić, albo sprzedać. —  St. Bielski: Za drobna spra­
w a na pisanie listu. Za Kalendarze sami płacimy naprzód 
i tak musimy żądać. W ysyłka  za zaliczką podraża Ka­
lendarz o półtora zł., dlatego nie w ysyłam y. —  Józef 
Baran,Stróżna: 15 zł. otrzym aliśmy i 11 stycznia w ys ia ­
liśmy trzy  Khlcndarze Rolnika Polskiego, a resztę zapi­
saliśmy na prenumeratę według życzenia. Prosim y sta­
nowczo zareklamować trzeci Kalendarz w  urzędzie po­
cztowym . Cześć. —  J. N ieć: Z braku wyjaśnienia wpisa­
no całe 7 zł. 50 gi. na prenumeratę. P o  otrzymaniu listu 
sprostowano rachunek, 5 z!, na prenumeratę, a za resztę 
wysłaliśm y Kai. Rn]. Pol. !7 stycznia. Cześć. —  P. Za- 
w rzykra l Nd. 36S: P rzyzn a  Pan sam, że u aawokato u- 
pomtoać się nam nie wypada, ale z naszego rachunku 
wpisujemy Panu 2 zł. 50 gr. i ' ,10 zł. na prenumeratę, oraz.

posyłamy Kalendarz Wojnara. Zgoda? —  P . Tabaezuk: 
List otrzymaliśmy : załatwimy. —  M. Kozakiew icz: Za­
mówiliśmy i prześlemy. Cześć. —  J. Wodziński: Za 
list dziękuję, gdzie i jak mogę w  tym duchu działam, ale 

' bardzo ciężko. Zdziczenie wojenne potrwa jeszcze dłuż­
szy czas, my starz?" p rzyw yk li do porządku i prawa 
trudno doczekamy nowego świata, który się tw o izy . 
Serdeczne pozdrowienie. —  Zofja i Marcin Korzępa: 
W  procesy rodzinne o majątek wtrącać się nie możemy. 
Jeżeli dzieci jednych rodz IV Ó W Pogodzić Się nie mogą, 
to ti adno, aby ich sąd pogodził. Go do postępowania rad­
cy sądowego, to idźcie do p. Nadzieji w  Rzeszowie, ui. 
Hetmańska 1, a on zbada, czy zaszło nadużycie. —  J- 
Kożkow icz, Francja: 40 f.r. otrzymaliśmy, Kalendarze 
wysłane Panu i żonie, reszta na prenumeratę Życzym y 
zdrowia i zarobku, a następnie powrotu do rodziny. 
Cześć, —  W  Naisarek: Prosim y odwiedzić naszą filję 
we Lw ow ie  ul. Łyozakowska f .  iMoże tam p. Paiys coś 
wytrzaśnie przy pomocy p. Śliwińskiego. Pozdrowienie 
—  R. Dynowski: Kalendarz Rolnika Polskiego wysłany 
od nas z  Krakowa ,10 stycznia. Reklamujcie energicznie 
w U rzędzie pocztowym . ~  Fr. Drzystek Uznając pe 
wier. zaw ód z „Kosą’4 i wytrwałość Pańską, posyłamy 
jako bezpłatną premję Kalendarz K. Wojnara. Prenume 
rata zapłacona do 21 kwietnia 1930. Prosim y nadal, o pa­
mięć i pozdrawiamy. —  J. Krupa: Witamy, posyłamy i 
pięknie prosimy o rozpowszechnianie „Prz?rjaciela“  w 
tamtej okolicy. Cześć. —  Maria Mosaalowa: List otrzy­
many i więdzony p. S lączkow i do zbadania i odpowie­
dzi pod adresem podanym. —  J. Gondella, W aterw ille:
2 doi. otrzymaliśmy 2o stycz., zapisano p. J. Zajechou- 
skiemu na prenumeratę do 1 lipca 193f i wysłano mu Ka­
lendarz Rolnika Polskiego. Dzięki i pozdrowienie. —  
Fr. Kłak, C !evelana: 3 doi. nadeszły stycznia, Kalen­
darz Rolnika Pol. z przesyłki poleconą 6 zł., a 2 doi. i 
2 A . 88 gr. pokrywają prenumeratę zaległą i do 1-go 
sierpnia br. Cześć i pozdrowienie. K. Labuda, De­
troit: 1 doi. nadszedł 20 stycznia, zapisano p. Józefie 
Klebanowej na prenumeratę 7 zł. a z z  1 zł. 88 gr. w y ­
słano tejże Kalendarz Wojnara. Nawzajem  serdeczne po­
zdrowienie długoletniemu Czytelnikowi. —  A. A. Szu­
bert, Dupont: 2 doi. ot-zymaliśmy 26 stycznia za recc 
pisem zwrotnym. Pozdrow ien ie Rodakom. — J. Pecló, 
Wittenheim: 50 fr. otrzymaliśmy, Kalendarz Rolnika Po l­
skiego wysła liśm y 31 grudnia. C zy  doszedł w  porządku? 
Również zasyłam y serdecznt życzenia zdrowia i po­
wodzenia. — W . Furmanek: List otrzymałem  i sprawy 
poruszę ale nadzieja na dobry skutek mała w  tym cza­
sie. D laczego nie korzystaliście z biura odbudowy w  Gor­
licach? —  ,j. Krasucki, Toronto: 2 doi. otrzymaliśmy. 
Kalendarz Rolnika Polskiego żonie w ysłany 2< stycznia, 
prenumerata pokryta do 15 września br. Artykuł będzie 
drukowany w  miarę miejsca. Nawzajem serdeczne po­
zdrowienie. —  J. Chromy: 6 września wpłacone 5 z!, po­
k ry ły  prenumeratę od 1 maja do 1 listopada, dnia 15 
stycznia 2 zł. wpisaliśmy na prenume-atę a '  1 liśtop do 
15 stycznia. Na Kalendarz brakło. Cześć. —  E, Pirog: ■ 
11 stycznia wysialiśm y stanowczo dwa kalendarze poje­
dynczo. Prosim y reklamować na poczcie. Cześć. —  Wł. 
bkiba: Kalendarz wysłaliśm y 10 stycznia. Reklamujcie 
na poczcie. —r P. Klińska, Ulica; Kartka z 7 stycznia jest 
dia nas, niezrozumiała. Posyłaliśm y gazetę w.prost, a nie 
przez biuro w  Cleyeland. —  J Chlastawa: Oczywiście 
że spełniamy życzenie. Jeszcze dużo czasu minie, zanim 
chłopi nabiorą stałości zapatiy,\vań. Nawzajem  życzym y 
przeaewszystkiem  zdrowia. —  Fr. Mielczarek: Odpo­
w iem y po dokładnym w yw iadzie —  A. Jabłoński: Pona­
gliliśmy w W ojew ództw ie, ale na sposób rozstrzygnięcia 
wpływ u nit mamy. Musicie sami pilnować jako zaintere­
sowani. - W  Godzlśzewski: Staramy się budizić energie 
samopomocy, a odradzamy opuszczanie sir na cuda 
D laiego w ierszyk dla nas się nie nadaje. —  Jakób Podol­
ski: Wiadomości o Janie zaczerpnęliśmy z gazet kana­
dyjskich, w ięc nic w ięcej o tem nie wiemy. Wątpimy, a 
by z Luksemburga wyjechał do Kanady, —  J. Kozielec: 
P ieniądze 25 zł. 1 list otrzymaliśmy i załatwili wedle po­
lecenia tj. po 10 zł. na prenumeratę Pańską ! brata, 3 zł. 
na Kalendarze Rolnika Polskiego dla Pana 1 brata, a 2 
zl. na fundusz prasowy. Kalendarz wysłany od nas 18 
stycznia. Dzięki i pozdrowienie. —  R. Karabin: Nr. 4 i 5 
wysłane ponownie Sprawa Inwalidztwa .powierzona p. 
Stączkowi, on udzieli listownie wyjaśnień. Tylko uchwa­
lenie nowego terminu rejestracji o tw orzy  Panu drogę 
do uznania inwalidztwa. Cześć. —  J. Surman, Peabuuy: 
Tak jest, M aziarów  zaraz w ów czas zawiadomiłem, ale 
dalszy przebieg nie jest mi wiadomy. W  sprawie M e­
chaników daję osobny artykuł, a za diwa tygodnie na­
piszę o wyniku 'ozm ów . Cześć. —  J. Wojtaszek, Eliza­
beth- Za pamięć dzięki. Pieniądze najlepiej przekazem 
pocztowym  albo w liście registr Z organizacją Z‘w. Ghł. 
czekaby na odpowiedni czas. Prosim y o zjednanie tam 
jeszcze kilku prenumeratorów. Pozdraw iam y serdecz­
nie. —  Franciszka Moskalówna: 3 zl markami o trzy­
maliśmy 25 stycznia i tegoż dnia wysłaliśmy Pani Ka­
lendarz Rolnik? Polskiego. Ciześć. —  K. Rymarski: Do­
kładne adresy wszystkich konsulatów polskich w całej. 
Am eryce Północnej *i Południowej oraz we wszystkich 
państwach świata są podane najdokładniej w Kalenda­
rzu Rolnika dolskiego. —  W l. Sznytł Chociaż nie gło­
sowaliście na BB. macie prawo żądać pomocy do po­
słów BB. na równi z innymi. Gdyby poseł BB. odmó­
wi., to przyślijcie nam taką odmowę, a wydrukujemy 
i napiętnujemy".

Odpowiedzi 'iw a lid o m  i emerytom.
J. Kwaśniewski z żoną, Sieroty Świerk, A. Kury lak, 

M. Matusiewicz, .1 Urbanek, J. Woźniak. St. Wójtowicz, 
WL Kowal, P  Parauiak, A. Buława, M. Krupa, M. Mo­
skal, R. Szczepanik, A. Bohata T. Krajewska, K. Tro­
jan: Ponaglone. Odpowie następny „Przyjacie l Ludu14.— 
W . Kubit, A. Czekaj: Zaopatrzeni! przyznane. Szcze­
góły  listern. —  J. Winiarski: dla sierot po W . Zieliń­
skim: Zapodać św iadków na okoliczność czy  śmierć
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8 Niedziela, dnia 3 lutego 19ć9 roku.

spowodowała służba wojskow*. —  J, Firlej: Ustawa 
Wyiafnifc ustaliła zaopatrzenie rodzica na 20% pełnej 
renty inwalidzkiej. Izba skarbowa nie ma prawa prze­
kraczać postanowień ustawy i pocn osić zaopatrzenie 
ao wysokości niezbędnej do życia, pomoc dać winna 
rodzina. Pośrednictwo posła w tym wypadku jest bez­
silne. —  A. Janik, H. Starań: Przysłać deklarację, który 
formularz do wypełnienia posyła Izba skarbowa. —  M. 
Sycbta: Narządzono ponowne stwierdzenie zamożności. 
poc*em r e W s  udejdiic do Min. skarbu. —  M. Mormon: 
Daru z łaski Min. skarbu odmówiło. —  Ogólne: R ew i­
zja zaległych próśb jest na ukończeniu. Kto w  lutym 
nie otrzyma odpowiedzi, powinien ją raz jeszcze przez 
.Przyjaciela I.udu" zareklamować. Wypłata zaległych 
a przyznanych zaopatrzeń nastąpi z początku lutego. 
Jeśli nie nadejdzie, reklamować na poczcie, a następnie 
zawiadomić Redakcję, która sprawdzi przyczynę opóź­
nienia,

W D O W Y  „zaburoze“ b. zaboru austr. o skromncm za­
opatrzeniu, po otrzymaniu nakazów płatniczych na po­
datki od lokali, wnosić mogą osomste prośby o zwol­
nienie od nich, powołując się na reskrypt ministerstwa 
skarbu z dnia 15 list. 1927 r. ,L. D. V. 9485/1/27, w myśl 
którego wszystkim nie może być przyznane zwolnienie 
od tegoż podatku dla braku przepisu ustawowego, 'je­
dnakowoż tym, które prócz pensji wdowiej nie mają 
razem z członkami rudziny wspólnit mieszkającymi 
znaczniejszych dochodów, a swoich mieszkań częścio­
wo nie odnajmują, może być podatek od lokali umorzo­
ny na podstawie Indywidualnych podań należycie uza- 
sadnioMwŁ, wniesionych do magistratu. Unia 15 stycz­
nia br. żaliła się deputacja emerytów 1 wdów wicemin'. 
skarbu drowi. Grodyńskiemu na bezwzględne trakto­
wanie ubogich wdów przez egzekutorów podatkowych 
magistratu krakowskiego. Wysłany inspektor z W arsza­
wy miał zara* abadać tcu stan rzeczy i wydać udpo- 
wiednie pouczenie, które niewątpliwie przyniesie ulgę 
znękanym. St. Stączek.

MIÓD z własnej piasieki pod gwarancja prawdziwy 
pszczelny, wraz z b'aszanką i portem: 5 kg. J6 zł. 50 gr., 
10 kg. 32 zł. wysyłam za zaliczką. Adres: Marcin Ko­
zakiewicz, wieś Taurów, poczta Kozłów k. Tarnopola.
_____________ ■ _______________________________________1249

ANTONI SOŁTYSIK ur. w r. 1901 zamieszkały w P y ­
sznicy, pow. Nisko, unieważnia skradzioną mu książe­
czkę wojskową, wystawioną przez P. K. U. Łańcut. 
  1254

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę wojskową na 
nazwisko Jan Szydło z Machnówki, pow. Krosno, rocz­
nik 1899 z 2 p. lotniczego, wydaną przez p . K. U. Stryj. 
 ___________________________________________________1248

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę wujskuwą w y ­
daną przez P. K. U. Sauok na nazwisko Bryc Zabłocki,
ur. w 1883 r. w Bołuczkowle, pow. Sanok._____1244

FINAR FRANCISZEK ur. w r. 1904, z grn. Żarówka, 
pow. Mielec, unieważnia spaloną książeczkę wojskową. 
______________________    1252

W OJNAR W ŁA D Y S ŁA W  ur. w  1898 r.. w  G o low e j 
pow. Brzozów unieważnia skradzioną mu książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU_Przem yśl._______________

UNIEW AŻNIAM , skradzioną książeczkę wojskową 
wystawioną przez PKU. w Sanoku na nazwisko Stani- 
slaw 5 zynal, rocznik 1901, w  Święcanach pow Jasio.

W INCENTY STEPlEN z Domacyn pow. Tarnobrzeg, 
unieważnia skradzioną mu książeczkę wojskową wiaz 
z kartą mobilizacyjną rocznik 1895, wystawioną przez 
P. K U. Nisko._______________________________________________

JAN KAZAN z Ostrów Tuszowskich, pow. Kolbuszo­
wa, ur. w 1901 r., unieważnia zgubioną książeczkę woj­
skową wydaną przez P. K. U. Nisko. 123ó

SZYM ON CZOP ur. 1899 r. w  Koszarach, pow. Lima­
nowa, unieważnia zgubioną książeczkę wojskową, wy­
daną przez P. K. U. Nowy Targ. 1227

KMIOTEK LUDW IK  ur. 1899 r. zamieszkały w Oba- 
rzyrtie powiat Brzozów, PKU. Przemyśl, unieważnia 
skradziona książeczkę wojskową wydaną przez PKU. 
Przemyśl.

w
Dr Ignacu » iim u n o

lekjrz
w Korczyrtie (nad apteką)
ordynuje zawsze, w e wszystkich choro­

bach i rwie zęby. 1133

f  U f t i i y  V  na kamien*6 żuciowe, wątrobę lub 
V I 1 V K m  ■  nerki, a używający do picia i potraw 
zalecaną przez lekarzy najlepszą oliwę francuską AUGUSTĘ  
GAL, mogą takową nabyć w handlach spożywc syci., apte 
kach. drogerjach luu w reprezentacj p. f. IGNAC t SP1RA 
Kraków, Poselska 16 1 euy oryginalnych blaszanek z na­
pisem AUGUStE  GAL r rianowicie: litra zi. 8'— ,
1 kilo netto zt. 11 — , 2 kilo zł. 20 —, 3 kilo zł. 27 — 
ranco miejsce przeznaczenia za pobraniem yOCitow^m,

LEKARZ DENTYSTA
ALEKSANDER R0M.M

W  KROŚNIE
ordynuj'e jak zwykle w  domu p. A. JURYSIA obok 
Kasy Oszczędności -  Leczenie, plombowanie i wyj­
mowanie zębów w znieczuleniu. Zęby sztuczne n? kau­

czuku i złocie. 766
Ceny przystępne 1 Ceny przystępne:

Przyjezdnych załatwia się natychmiast.

DOM MUZYCZNY
IGNAC* CYPREfc
UH.AHUW, szewska Ut e  L 
wysyłS mandoliny włoskie po 
26-3U zł., koncertowe ozdobne 
85-45 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 'zb zt., Koncertowe 
bO, -40 i 5C zł., klarnety 8 klap . .1
45 zł., 12 klap 5C zt.. gitary koncertowe 40-45 
zł., Kornety 12u zł., Harmonje 2 regisUy 29 zł. 

wiedeńskie 1 rzędowe 38 zł., dwurzędowe 55 zł. Nikł. 
„Gre Keskopt" patent z tańc. 13 zt., ntkl płaski zegarek 
słynnej marki .Enigma* 22 zi., oudzik 14 zł., brzytwy .So­
lingen" po 6, 8 1 10 zt., maszynki do włosów 9-12 zł. 
djamenty do szkła po 7, 9 i 12 zł. Cennik ilustrowany 

zegarków 1 instrumentów darmo 1 opłatme. 634

JAN ZAPASEK ur. w 1903 r w Mazurach, pow. Kol­
buszowa, unieważnia spaloną książeczkę wojskową.

1253

l
-  N t R W O L —
Ctitriiika Dra T r u iiz u s a ,  j e d y n y  
r a d y k a l n y  i wypróbowany środek 

(narierame) na

R E U M A T Y Z M
naKłucie z p ow od u  przeziębienia, 

ii8V postrzał, ischias i t. p r
Żądać w aptekaoh. Wyrób i yłówna sprzedsi 
Apteka Mikolasohi. Lwów. ul. Kopernika 1

m•ft J 
.9 i  3=1 
i\%t. 4

Zegarek z dewizką
za 5 zł. 85 gr.

z p semną gwarancją.
Na listowne zamówienie wysyłamy zegr’ 
rek kiesz. płaski eleg. z pisemną gwarancją 
i dewizką za zł. 5'85, 2 szmki za 1 41 
5 oztuk 28'— , w  lep. gat. 6'55, 7‘3f i 9'3Ł, 

z imitacji złota 12 95 1 14 95, znany f. MOSER z 10-cio 
letnią gwarancją z imitacji z.ota 21 — , 24'—  i 28’— 
zegaiak kryty 15'95 i 17 9o z tmit. ziota 2V— i 24 — 
ręczny damski łuo męski fani. z imitacji złota lut 
z perłowej masy i świecącym cyferoiatem 15 , 18 —
i 21'— , budzik stołowy 10'95, 13’— i 15'— , ścienny 
biurkowy 15‘—, 19’— i 25— . Za opakowanie 1 prze­

syłkę piąci kupujący

Firm a  „ Z e g a r o p o l " ,  W a is z a w a ,  T w a rd a  2 4

Tyszce szoferów otrzymało p o s a d y
ukończywszy najstarsze w Polsce

KRAKOW SKIE KURSY SZOEERSKIE
L. HUBICKIEGO, Kraków, Pijarska 4. teł. 3746
Najw ę sze warsztaty i garaże rozbudowane przy ul 

Lee 33, gdzie szkolą najwybitniejsi wykładowcy 
i instruktorzy najłepszyCu mOiefów mecnani- 

ków. — Za fachowe wyszkolenie gwaran- 
tujbiny. —  Ula zamiejscowych wolne 
mieszkania, dla niezamożnych zniżki.

Opłata ratami. Wpisy codziennie.
Piszcie o prospekty i intormacie. t

UWAGzi' Szkoiimy bez różnicy nu za w ó d  i wyszkolenie

MASZYNY 00 SZYCIA
sys.eutu SINGCRA, światowych fabryk, nagrodzone zlotemi medalami, 
ROWERY, F ATEFONY, tylko za gotówaę, po cenach ściśle hartownych

poleca

POLSKA S P O lK A  M A SZYN O W A „D O B R O M A SZ YN "
Cltmieina 32/35 —  E.

I

Warszawa,
1) Maszyna nożna bębenkowa zł. 260. 2) Masnym kryta gabinetowa zł. 310, 3) Maszym krawiecka oraz ks- 
mas/.nicza zł. 310. 4 ) Rower wolnobieżny, ang.elski, pierwszy gat zł. 240. 5) Pateion szwajcarsk. jednospręży- 
nowy zł. 120, dwusprężynowy szwajcarski zi 170. Pniefony w ozdobnych skrzynkach. —  U W A G A : Do każdej 
maszyny doóaiemy bezpłatnie 2 aparaty do haftu i cerowania. — Wysyl^mj na prowiucję pc nades.anin pocztą

25 zł. zadatku. Gwarancja 15-letnia. Dostawa na koszt firmy.
Otrzymujemy wiele listów dziękczynnych. Z powodu oraku miejsca zamieszczam" niektóre „Dobromaszyn®, 
Warszawa. Z maszyny przysłanej mi jestem wielce zadowolony. Składam Szan. Firmie serdeczne uznanie za 
szczerą braterską obsługę 1 ^ędę się starał rozpowszechnić tamtejsze źródło dobroci 1 taniości między swoich 
bliskich i dalekich znajomych. Z poważaniem Burdyl Klemens, komisarz straży granicznej, Zebrzydowice. —
2) „Polska Spółka Muszyn.* Warszawa. Za nadesłaną mi maszynę do szycia przez WP., z 15 letnią gwarancją 
uprzejmie dziękuję. Jestem z takowej zadowolony, ponieważ chód maszyny i ścieg jest bardzo dobry. Z sza­

cunkiem Longin Złotowski, Bicia i t  ć. i t  d.

Uli KALENDARZ „ROLNIKA POLSKIEGO'* jest na składzie
W  ADMINISTRACJI „PR ZYJAC IELA IU D U  ‘, Kraków, uiica Reformacka I. 7.
Kosztuje 3 zł. wraz z przesyłką pocztową. W ysyła się pc otrzyma* u przekazem pocztowym 3 zi

Ważne! Uwaga!
m m a m m m m m m

PrzetiiW iaK najpardaiei uporczy­
wym  i zastar.. t ,m  w y  p a n  o m

Dla choi-ychi 
Dla cierpiącychl 
Dla zdrowyehf

re u m a ty zm u , gośca, bólów  n e tw o w y c h , nóiu g ło w y  I zę b ó w , p rzec iw  ooio n ż y ł ,  s p u c h iizn o m , Dotom nog, kłu o iu  w  b o ku , za pa le nio m  
c a w o w  i tym  podoanym  chorobom . — C h w alę  ogólnie zn a k o m ity  i s ła w n y , w yp ró o o w a n y w  kincusot szp lta m c n  ś r o ia z  oo nacierania

: Skutek E
nadzwyczajny ICHTIOMENTOL =  Działanie ss 

pewne i szybkie
Iprinsi nr fi ha w ystarczy, aby się przekonać za ty lk r prawanwy -cai.onano* ifittaiaiama pomaga nawał w takim wypadku, guzie tuns nis pomagały 

J G U I I G  | J I U U a  p r28szło 16 tyslący poazipkowaf . tysiąc poświadczali znakomitycl lekarzy, wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego t  i  u r t e i T u c t l .
u i i  w e a f a b ry k a  • W y ly lz a  p r a w d ł -w e g o  IC tik iom e n tO iri:

Laboratorium aptekarza k r a .  Szymona Edelmana we L w o w i e ,  ul.  T e a ty ń s k a  16.
6 tlaszek prawdziwego ichtiomentolu (iranco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuj 13-— złotyco. —  10 flaszek prawdziwego

ichtiomentolu tiranco; z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 24 złu=e. — 25 flaszek 51 złotych. 769

I
II

.Wydawca Jan Staplńshl. =— Redaktor odpowiedzialny Tadeusz StapińskL Z Drukarni Ludowej w Krakowie pod zarządem Henryka Schifta-


